
Apostołowie
wracają na Grodzką

W latach od 1723 do 1958 przed
fasadą kościoła św., św. Piotra i
Pawła przy ul. Grodzkiej stał rząd
figur apostołów, dłuta Dawida Hee-

la, rzeźbiarza — jezuity sprowa­
dzonego do Krakowa ze Szwabii.

Artysta ozdobił fasadę szeregiem
rzeźb barokowych, których dodat­
kowym walorem była korekta cią­
gu perspektywicznego ulicy Grodz­
kiej. Tworzył swe dzieło w wapie­
niu pińczowskim; przez dwa lata

(1721—23).
Jak nam powiedział proboszcz

parafii, ks. dr St. Kosowski, pierw,
szy raz o konieczności odnowienia
figur zadecydowano w okresie

międzywojennym. W roku 1938 za­
wiązał się komitet do odbudowy fi­
gur, któremu przewodniczył ów­
czesny prezydent miasta K. Czapli­
cki. Zadecydowano, że prace reno­
wacyjne, a była nawet mowa o do­
konaniu odlewów brązowych, pro­
wadzić miał znany rzeźbiarz, Piotr
Hukan. Wszelkie zamiary przerwa­
ła wojna. W 1958 roku wrócono
znów do sprawy odnowienia figur
apostołów. Wtedy zdemontowano je
i wykonano część prac, lecz na prze­
łomie lat 1959—60 zapadła decyzja
o wstrzymaniu realizacji. Latami

figury apostołów stały pod dachem
z boku kościoła. Wpływy atmosfe.

tyczne i szczególny krakowski kii.
mat dokonywały dzieła zniszczenia

Od dwu lat, bez dotacji państwo­
wej, wykonywane są rekonstruk­
cje rzeźb, które z częstotliwością
dwu figur rocznie pojawiają się
przed fasadą zabytkowego kościo­
ła. Ostatnio ustawiono kolejne dwie,
przedstawiające św. Filipa i św.
Mateusza.

Odwiedziliśmy zespół krakowskich

rzeźbiarzy: Kazimierza Jęczmyka.
Ryszarda Ochęduszko i Tadeusza
Mazurka, którzy wykonują rekon­
strukcje. Powiedzieli nam: Przy
pracach rekonstrukcyjnych bazuje­
my na dokumentacji źródłowej i fo­
tograficznej autorstwa Parbary
Kleszczyńskiej z krakowskich PKZ-

(Dokończenie ze str. 2)

„1982 DV“

Nowa planeta
Lkladu Słonecznego

BONN (PAP)
Zachodnioeuropejska Organizacja

ds. Badań Astronomicznych (ESCO),
mająca siedzibę w Garching, koło

Monachium, zakomunikowała o od­
kryciu nowej planety Układu Sło­
necznego, której 'nadano tymczaso­
wą nazwę „1982 DV”.

Planeta, o średnicy 3 km, została

odkryta 28 lutego br. przez astrono­
ma zachodnioniemieckiego, Hansa-
Emilj Schustera w obserwatorium
ESCO, znajdującym się w miejsco­
wości Silla, na terytorium Chile.
Nowo odkryta planeta ma 12 kwiet­
nia br. zbliżyć się do Ziemi na od­
ległość 22 min kilometrów.

Zdaniem astronomów, możliwe
będzie wysłanie ku planecie „1982
DV” aparatu kosmicznego, ponie­
waż znajduje się ona na orbicie o-

kołoziemskiej, łatwo dostępnej z

Ziemi.
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7 osób zginęło, gdy w środę w

tunelu w Oakland (Kalifornia)
doszło do czołowego zderzenia

pustego autokaru z załadowaną
cysterną benzynową. Rozlana
benzyna zapaliła się. W strefie
ognia znalazło się 5 innych sa­
mochodów.

© Władze Wenezueli prowa­
dzą dochodzenie w sprawie wy­
ginięcia milionów ryb u wybrze­
ży Wysp Karaibskich. Wyginę­
ły one prawdopodobnie wskutek
uduszenia, jednak nie wiadomo,
co było przyczyna ekologiczne;
katastrofy.

• W ciągu 3 miesięcy br. żoł­
nierze chińscy kilkadziesiąt ra­
sy ostrzeliwali terytoria przy­
granicznych prowincji Wietna­
mu — głosi opublikowany w
Hanoi komunikat. W tym okre­
sie samoloty chińskie wielokrot­
nie naruszały przestrzeń po­
wietrzną. a statki chińskie wpły­
wały na wietnamskie wody.

Załoga radzieckiego zbior­
nikowca ..Linkttwa” uratowała
4 marynarzy panamskich, któ-
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lwięta za pasem

latach
pierwsze zrekon­
struowane figury
apostołów harmo­
nijnie zlewają się
z fasadą kościoła,
najnowsze odbijają
świeżością kamie­
nia.

W pracowni rze­
źbiarskiej przygo­
towania do prac
nad kolejnymi rzeź­
bami apostołów:
św. Szymona i św.
Tadeusza.

Fot.
JADWIGA RUBlS

Każde z naszych wielkich świąt
mają swoją tradycyjną rybę. Na
Boże Narodzenie jemy karpia, w

wielkim tygodniu — śledzia. Dziś
o karpia łatwiej niż przed Wigilią,
a jak ze śledziem?

Dyrektor Krakowskiej Centrali

Rybnej — z którym rozmawialiśmy
dziś rano — nie robi nam w tej
sprawie żadnych złudzeń. Śledzi
nie ma i w najbliższym czasie nie
będzie. Popularny śledź solony po­
chodził przede wszystkim z odle­
głych łowisk, do których obecnie
nasza flota rybacka nie ma dostę­
pu, bądź z importu do którego...
też nie mamy dostępu. Niewielka
ilość i"
wana

staje
rego i
trudu.

Jeżeli
wierni

musimy
stępującego w „roli śledzia, w na­
dziei, że ten ostatni powróci jesz­
cze kiedyś na nasze stoły. Pozo­
stałe składniki tego tradycyjnego
wielkopostnego posiłku są produk-

śledzia bałtyckiego sprzeda-
jest jako marynata. Pozo-

marynowany ostrobok, któ-
można kupić bez większego

więc chcemy
wielkopiątkowej
przystać na ostroboka wy-

pozostać
tradycji,

I
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem zatoki niżowej.
Zachmurzenie umiarkowane,
okresami wzrastające do du­
żego. Wiatr pld.-zach. i zach.
3—s m/sek. Temp. maks, dniem
12—15, min. nocą 6—3 st. C.

Rano wilgotność powietrza 92 Droc.

(w)

rzy przez kilka dni dryfowali
na niewielkim stateczku po Pa­
cyfiku. Kiedy 18 mil od brzegu
zabrakło im paliwa, fale unio­
sły ich daleko na otwarte morze,
uszkodzeniu uległa łączność ra­
diowa, a wkrótce skończyły się
też zapasy wody pitnej.

• Zapad! wyrok w procesie
b. prawnika hitlerowskiego, Eri­
cha Geisslera. Sąd skazał go na

z dalekopisu
lat więzienia i pozbawienie

iraw obywatelskich za prze­
stępstwa wojenne i zbrodnie
przeciw ludzkości.

• W stolicy Hondurasu nie­
znani sprawcy ostrzelali budy­
nek ambasady Stanów Zjedno­
czonych oraz biura konsulatu
USA Dokonano również napaści
na przedstawicielstwa Agencji
Międzynarodowego Rozwoju i
Urzędu ds Kontaktów Między­
narodowych USA.

ZE SWiAu&
PODCZAS audiencji general­

nej w Watykanie Jan Paweł II
kontynuował swą „modlitwę ma­
ryjną na intencję Ojczyzny”.
Podkreślając swój głęboki zwią­
zek z krajem. Papież stwierdził,
że „w tych dniach raz jeszcze
odczytuje. słowa pasterzy Ko­
ścioła w Polsce. Biskupi są naj-
głębiej przekonani, że gmach u-

gody społecznej w naszym kraju
nie da się zbudować bez funda­
mentu ewangelicznej miłości,
która domaga się wspaniałomy­
ślnego pojednania i przebacze­
nia”.

PRZEBYWAJĄCY w Rzymie
prezydent Grecji Karamanlis
złożył wizytę w Watykanie i zo­
stał przyjęte przez Papieża Ja­
na Pawła II. Zwierzchnik Ko­
ścioła Katolickiego wypowiedział
sie z uznaniem i szacunkiem o

roli Grecji we Współczesnym
święcie oraz o roli greckiego
Kościoła Prawosławnego.

AGENCJA TASS poinformo­
wała 7 bm.. że w wieku 82 lat
zmarł wybitny dowódca radziec­
ki, mnrszałek wojsk pancernych.
Paweł Rotmistrow. Podczas n

wojnv światowej dowodził on

brygada pancerna, która brała
aktywny udział w kontrofensy­
wie pod Moskwa. Nekrolog pod­
pisał m. in, JLebnW i Breżniew.

cji krajowej i jak na razie dostęp­
ne.

Możemy być pewni, że bez

względu ha to, czy śledzie 'są, czy
ich nie ma, „śledzik” będzie spoży­
wany, a raczej wypijany w dużej
obfitości, tak jak co roku, przez
panów unikających ciężkich przed
świątecznych prac domowo-ku-

chennych. No cóż, jak tradycja to

tradycja, śledź nie śledź, ostrobok
nie ostrobok — ryba lubi pływa*
— to hasło będziemy słyszeć jutro
newnie aż za często. <o)

CAF-Moroz już „wyciągnęła"
wiosenne

• Wybrzeże Gwatemali dot­
knął silny wstrząs podziemny o

sile 6,5 stopnia w skali Richte­
ra. Epicentrum znajdowało się
ok. 180 km od stoliey. Nie ma

dotychczas danych o ofiarach i
szkodach.

• W stolicy Kolumbii spadl
silny deszcz, któremu towarzy­
szył grad. Pod wodą znalazło się
wiele dzielnic, w większości: za­
mieszkałych przez biedotę. Zni­
szczeniu uległa sieć wodociągo­
wa i kanalizacyjna. ... .....

• Według ogłoszonych w To­
kio danych, w ciągu pierwszych
3 miesięcy br. na szosach japoń­
skich zginęło 2021 osób. Tak wie­
lu ofiar wypadków drogowych
nie notowano w Japonii od kil­
ku lat.

• Organa bezpieczeństwa In­
dii aresztowały w rejonie Khi-
ranagaru. w stanie Dżammu i
Kaszmir szpiega pakistańskiego;
znaleziono przy nim dnkupaenty
zawierające informacje wywia­
dowcze.

Cena4zł
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Kraków, czwartek 8 kwietnia 1982 r.

Przez wiele godzin trwały wczoraj obrady XIV Sesji Rady Naro­
dowej miasta Krakowa, na którą przybył przewodniczący Rady
Państwa, prof. Henryk Jabłoński. W sesji uczestniczyli m. in. I
sekretarz KK PZPR — Krystyn Dąbrowa, pełnomocnik obrony
kraju — gen. bryg. Leon Sulima, prezydent Krakowa — Józef Ga-
jewicz, przewodniczący KK FJN — Mieczysław Klimaszewski, dy­
rektor Biura Rad Narodowych Kancelarii Rady Państwa — Zy­
gmunt Żeli, przewodniczący Komisji Krajowej COMOS — Krzysz­
tof Pawłowski i Generalny Konserwator Zabytków — Bohdan Ry­
maszewski. Obrady prowadził przewodniczący RN m. Krakowa —

Wiesław Gondek.

Sesja Rady Narodowej z udziałem prof. H. Jabłońskiego

Ważna dyskusja radnych
nad tym, co

Aż 9 tematów przedłożono pod
obrady radnym. Wśród nich naj­
ważniejsze to zamierzenia społeczno-

Wieliczka
na znaczku... Etiopii

Miłośnicy „poloniców” i filateli­
ści przyjmą zapewne z zadowole­
niem wiadomość o ukazaniu się
nowego znaczka zagranicznego po­
pularyzującego nasz znany obiekt
kultury wpisany na Listę Świa­
towego Dziedzictwa Kultury i
Przyrody UNESCO. Etiopia emi­
towała ostatnio emisję 6 znacz­
ków, drugą już z kolei, pod naz­
wą „Światowe Dziedzictwa Kultu­
ralne”, Na jednym ze znaczków
zaprezentowano fragment słynnej
podziemnej kaplicy św Kingi
Kopalni Soli w Wieliczce Na po­
zostałych -naczkach ukazano: ka­
tedrę w Aachen (RFN), skalne
kościoły w Lalibeli (Etiopia), ska­
ły Kikker (Wyspy Galapagos!,
Park Narodowy Nahanni (Kana­
da) i Park Narodowy Yellowstone
(USA). (TG)

Piękna pogoda
młodzież na pierwsze
wędrówki i rajdy — mimo trwa­
jącej nauki zawsze można je urzą­
dzać w wolne soboty i niedziele.
W drodze można spróbować za­
brać się autostopem, tym bardziej
że wielu kierowców jest bardzo
życzliwych dla młodych turystów,
ale na autostopie bywa i tak...

Pol,ski« Stowarzyszenie Jazzowe informuje, że przełożone koncer- ,

ty Andrzeja Rosiewicza pt. „KAŻDEMU WEDŁUG POTRZEB" od­
będą się w terminach od 25 do 30 kwietnia, w hali GTS Wisła, ul
Reymonta.

Kupione wcześniej bilety zachowują ważność: z 5 siycżnfa na 25
kwietnia, z 6 stycznia na 26 kwietnia, z 7 stycznia na 27 kwietnia,
z 8 stycznia na 28 kwietnia, z 9 stycznia na 29 kwietnia, z 10 stycz­
nia na 30 kwietnia.

Zmianie ulegają też godziny rozpoczęcia koncertów: z 17 na 16 30
Iz20na19.30.

Przedsprzedaż biletów, również na zamówienia zbiorowe prowa­
dzą „Filmotechnika” przy ul. św. Krzyża 5 i w Pasażu Bielaka ortz
Polskie Stowarzyszenie Jazzowe, ul. Solskiego 15/5, III p.

I

-gospodarcze na 1982 rok oraz węz­
łowe problemy odnowy Krakowa i

ochrony dóbr kultury.
Słowo wstępne na temat zamie­

rzeń społeczno-gospodarczych wy­
głosił wiceprezydent m. Krakowa —

Tadeusz Salwa. Jego wystąpienie
stanowiło uzupełnienie obszernego
materiału przekazanego radnym
przed sesją.

Tadeusz Salwa skupił się przede
wszystkim na wymienieniu najważ­
niejszych problemów dotyczących
zamierzeń społeczno-gospodarczych.
Wśród nich m. in. na sprawach za­
pewnienia niezbędnego zaopatrze­
nia w żywność i artykuły przemy­
słowe pierwszej potrzeby oraz och­
ronę poziomu spożycia ludności,
zwłaszcza rodzin o niskich docho­
dach; jak najlepszemu wykorzysta­
niu . posiadanych mocy produkcyj­
nych i zwiększeniu produkcji oraz

usług rynkowych; przeznaczeniu

Jelonek Milu

nowym lokatorem

krakowskiego Zoo

Jelonek Milu, zwany też jelon­
kiem Dawida, urodził- się 6 bm.
po południu Malec czuje się bar­
dzo dobrze, natomiast kłopoty są
z matką, która nie zamierza wca­
le karmić swojej pociechy, Mały
przeszedł na tradycyjną butelkę
ze smoczkiem. Jednakże nie bu­
dzi to niepokoju, bo zwierzątko
iest silne i zdrowe z dużą szansą
na przeżycie bez pokarmu matki.

Przypominamy, że jelonek Da­
wida to okaz należący w ogóle
do wielkiej rzadkości, nie wystę­
pujący nigdzie na świecie w na­
turze. Krakowskie Zoo dostało
go w darze z Norymberg:. Doro­
słe osobniki liczą 3.5—5 lat. Ro­
dowód jelonka wywodzi się aż
z ogrodów samego cesarza chiń­
skiego z końca XIX wieku. Wła­
śnie tam po raz pierwszy ujrzał
go francuski zakonnik ojciec Da­
wid i zainteresował nim dwór
angielski, na który później zwie­
rzę dotarło. Na pamiątkę jelonek
nosi nazwę po swoim odkrywcy.

Przed trzema dniami doczekał
się potomstwa serwal czyli kot
afrykański. Jednakże nie wiado­
mo ile jest młodych. Okaże sie to

dopiero po 6 tygodniach, bo tak
długo trwa okres intćńsywnej o-

pieki serwala nad młodymi, któ­
ry nikomu nie pozwala nawet po­
liczyć swoich dzieci.

•. .

•

Strefa wojny"

Oznacza to, że wszelkie
argentyńskie, które znajdą
nini po tym terminie, będą
być atakowane. Oficjalna

w rejonie Falklandów
BUENOS AIRES (PAP).
Argentyńskie władze wojskowe

odbyły wczoraj nadzwyczajną na­
radę w związku z ogłoszeniem
przez W. Brytanię z dniem 12 bm.
akwenu wokół Falklandów (Mal-
winów) za strefę działań wojen­
nych,
okręty
się na

mogły
agencja prasowa Argentyny uzna­
ła krok brytyjski za próbę psycho­
logicznego zastraszenia.

Tymczasem argentyńskie samolo­
ty transportowe „C-130” nadal

przerzucają z kontynentu na ar­
chipelag kontyngenty wojskowe,
sprzęt artyleryjski i amunicję.
Na Wyspach wznoszone są forty­
fikacje oraz budowana sieć tran-
szei i wilczych dołów. Argentyna
kontynuowała w środę mobilizację
ezęści rezerwistów.

wszystkich terenów nadających się
do użytkowania rolniczego na cele

produkcji rolnej, w tym również
w obrębie zabudowy miejskiej na

działki.
Sześciu z dyskutantów wypowia­

dało się na ten temat. Podkreślano,
że wprawdzie problem został opra­
cowany bardzo starannie i wnikli­
wie, nie można jednak zapominać,
że są to dopiero zamierzenia, któ­
rych realizacja zależna jest od tak
wielu uwarunkowań, że trudno po

(Dokończenie na str. 2)

Było to 8 kwietnia

W 1614 r. zmarł El Greco —

malarz hiszpanski pochodzenia
greckiego (właśc. Dominikos
Theotokopulos, ur. w 1541 r.), je­
den z najwybitniejszych przed­
stawicieli manieryzmu. Działał w

Toledo, malując głównie kom­
pozycje religijne i portrety, któ­
re jednak ze wzgiędu na nie­
zwykłe nowatorstwo nie znala­
zły całkowitego uznania za jego
życia. W pełni doceniony wła­
ściwie dopiero w XX w.

W 1907 r. W. Brytania i Fran­
cja podpisały układ, gwarantu­
jący niepodległość Syjamu (obec­
nie Tajlandia) Jako państwo bu­
forowe między strefami ekspan­
sji Anglii (Malaje. Birma) i Fran­
cji (Indochiny), w wyniku nie-
równoprawnych traktatów Sy­
jam utrącił w XIX w większość
prowincji i był faktycznie pań­
stwem półkolonialnym.

W 1944 r. rozpoczęła się ope­
racja krymska 4 Frontu Ukraiń­
skiego, w wyniku której Krym
został wyzwolony. Rozgorzała
też bitwa o Darnicę — lewo­
brzeżne przedmieście Kijowa —

w której uczestniczyli polscy
żołnierze. Wielu poległo w tej
bitwie.

W 1973
— jeden
nych i
ców naszego stulecia Przeszedł
od maniery błękitnej, różowej,
prekubizmu i kubizmu (współ­
twórca) do indywidualnego syn­
tetycznego stylu. Autor słynnej
„Guemiki”, namalowanej w

1937 r. pod wrażeniem wojny do­
mowej w Hiszpanii. Działacz ru­
chu obrońców nokoiu (uczestni­
czył w kongresie wrocławskim).
Laureat Leninowskiej Nagrody
Pokoi u.

r. zmarł Pablo Picasso
z najbardziej aktyw-

wszeehstronnych twór-

międzynarodowychNa

Duesseldorfie pokazano
cję jesienno-',
spodnie dla
takie na wieczór...CAP

targach w

już kólek-
•mową. Jak widać —

pań nadal modne.

Keyston*



ECHO KRAKOWAB

notatki
filmowe

„Ryś”
Kilka dni zaledwie gościł ten

film na krakowskich ekranach.
Ale ponieważ ma wejść ponow­
nie do kin, zwracam na niego
uwagę.

Utwór to ze wszech miar god­
ny polecenia. I to zarówno ze

względu na dużą oryginalność
tematyczną j emocjonalną, jak
również ze względu na dużą
ilość wartych zapamiętania na­
zwisk, które przedsięwzięciu
patronują.

Zacznijmy od nazwisk. Jest to

więc przede wszystkim adapta­
cja znanego opowiadania Jaro­
sława Iwaszkiewicza „Kościół w

Skaryszewie”. Proza niezapom­
nianego autora „Matki Joanny
od Aniołów”, „Brzeziny”, „Pa­
nien z Wilka” zawsze bardzo
dobrze „wyglądała” na ekranie.
Ale nic dziwnego: zawsze pa­
sjonowała ona znakomitych re­
żyserów. „Ryś” także powstał z

widocznej fascynacji pierwo­
wzorem literackim, choć jest
jego jakby wysubtelnieniem i

niejednoznacznością.
Nazwisko drugie — to nazwi­

sko reżysera. Stanisław Róże­
wicz jest jedynym chyba w na­
szym kinie twórcą, który potra­
fi z każdej najmniejszej nawet

sytuacji dramatycznej wydobyć
jej własny, oryginalny nastrój.
Jest poetą nastroju. Nawet w

dramatach, które pod batuta
innych reżyserów zagrałyby
akcją, gwałtownością — u nie­
go są mistrzowskim ujawnie­
niem niespodziewanej gamy
emocji, odczuć, poezji, legendy.
Są dramatem ściszenia. Wystar­
czy przypomnieć wspaniałą
..Pasję” tego reżysera, czyli
rzecz o Edwardzie Dembow­
skim.

To prawd3, że w takim „od­
czytywaniu” świata kreowanego
pomagają Różewiczowi nastrojo­
we zdjęcia jego stałego opera­
tora, czyli Jerzego Wójcika. Te­
go od „Pasji” — ale i od naj­
większych sukcesów polskiej
Szkoły filmowej, a także i od
„Matki Joanny od Aniołów”.
Operatora, który zebrał już
chyba największą możliwą licz­
bę nagród i wyróżnień za swo­
ją pracę.

I jeśli doda się do tych na­
zwisk także nazwiska aktorskie,
jak: Jerzy Radziwiłowicz, Fran­
ciszek Pieczka, Ryszarda Hanin,
oraz prawdziwe odkrycie aktor­
skie, fascynującą, niezwykle fo-
togeniczną twarz, czyli Michała
Bajora (brata znanego z filmu
Żebrowskiego „W biały dzień”
— Piotra Bajora) — to i tak
mógłby to być dla widowni

wystarczający do zainteresowa­
nia zestaw wartości.

Ale jest w tym filmie sprawa
może ważniejsza niż same na­
zwiska. To sprawa oryginalności
tematycznej, myślowej, stylisty­
cznej dzieła.

Jak często u Stanisława Ró­
żewicza jest to temat z czasu

wojny. I jak także często u te­
go autora „Wolnego miasta”,
„Świadectwa urodzenia”, „We­
sterplatte” — czas ten jest tyl­
ko pretekstem do pokazania wy­
borów moralnych i postaw filo­
zoficznych.

Tutaj także. Znany jest ezas

akcji — tzn. okres wojny, ale
sama wojna odbywa się gdzieś
poza ekranem. A tylko to czy­
ste, ciche niemal całkowicie pu­
ste miasteczko, w życiu które­
go wobec tej pustki i ciszy liczą
się najmniejsze nawet gesty,
słowa — zdeterminowane jest
owym czasem wojny. On uza­
sadnia wybory, ba, buduje kon­
teksty i interpretację każdemu
słowu! I z tego powodu zapew­
ne ten film, mimo konkretu
czasowego, dzieje się jakby nie
całkiem w rzeczywistości.

I to jest chyba najoryginal­
niejszy jego pomysł. Bo oto o-

kazuje się, że gdy w tej pustce
i ciszy znaczenie może mieć
najmniejszy gest, widok czyjejś
twarzy, czyjeś oczy, cień przesu­
wający się po twarzy — to tym
samym znaczenie może mieć nie
tylko to, co przydarza się w

rzeczywistości, ale i to, co zaled­
wie wyobrażone, co rodzi się ze

strachu, z przeczucia, z wyob­
raźni.

I dlatego, można chyba po­
wiedzieć, że „Ryś” jest właści­
wie dramatem wyobraźni. I

wtedy cała fascynacja złem i
szatanem, analizowana tu w

reakcjach księdza Konrada, całe
studium winy i kary, odpowie­
dzialności za zło, które ktoś
niesie z sobą i tyle innych, waż­
nych etycznie spraw jest zna­
komicie pokazanym dramatem
wyobraźni jednostki odizolowa­
nej od rzeczywistego działania:
poddanej ciśnieniu czasu, trady­
cji i określonej kulturowo sym­
boliki.

Wbrew pozorom, tego rodzaju
„piętrowa” konstrukcja jest nie

tylko możliwa do pokazania na

ekranie, ale można wygrać jej
cały zestaw emocji, owe półcie­
nie nastrojów, subtelną gamę
barw tych mikrodramatów-

MARIA MALATYNSKA

Minister J. Kuberski do dziennikarzy zagranicznych:

zy Państwem i Kościołem
nie ma sprzeczności

których nie dałoby sie rozmazać
Aktualna problematyka stosunków między Państwem i Kościołem była

7 bm. tematem spotkania kierownika Urzędu ds. Wyznań, min. J. Ku­
berskiego i rzecznika prasowego rządu, min. J. Urbana z korespondentami
prasy zagranicznej.

Stan stosunków między Pań­
stwem i Kościołem, jak również
kierunki polityki wyznaniowej na.

szego państwa nie uległy żadnym
zmianom od momentu wprowadze­
nia stanu wojennego — oświad­
czył min. Kuberski. Jesteśmy za­
interesowani utrzymaniem takiego
właśnie charakteru tych stosun­
ków. Na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Wspólnej Rządu i Episkopatu
obie strony potwierdziły w pełni
tę tendencję. Sądzę — powiedział
— że z obrad Komisji płynie wnio­
sek, iż stan stosunków między
Państwem i Kościołem ma w pew­
nym sensie charakter modelowy.
Między Państwem i Kościołem nie
ma sprzeczności, które nie dałyby
się rozwiązać i nie ma proble­
mów, które prowadziłyby do kon­
fliktowych sytuacji. Spokojnie te

sprawy rozwiązujemy i w miarę
postępu prac Komisji Wspólnej
kolejne sprawy są rozważane.

Minister scharakteryzował stan

posiadania Kościoła w Polsce. Ko­
ściół Rzymskokatolicki prowadzi
7600 parafii, gdzie działa 20.720
księży. W klasztorach przebywa 10
tys. zakonników i ponad 28 tys.
sióstr zakonnych. W Polsce dzia­
łają również 32 inne Kościoły 1
wyznania. Istnieje 46 wyższych se­
minariów duchownych — w któ­
rych studiuje 6,7 tys. alumnów.
Działają dwie uczelnie — KUL i
ATK, a także 4 fakultety papies­
kie o prawach wyższych uczelni.

Komisja Wspólna powołała 6 ze­
społów roboczych, które pracują
nad takimi szczegółowymi proble­
mami, jak status publiczno-prawny
Kościoła, problemy katechizacji
dzieci i młodzieży, sprawy wycho­
wania, trzeźwości, budownictwa

Rekordowa cena

LONDYN (PAP)
Obraz holenderskiego malarza ab­

strakcjonisty, Pieta Mondriana został
sprzedany na aukcji w Londynie,
za ponad milion dolarów. Jest to

światowy rekord ceny za dzieło
sztuki abstrakcyjnej. Obraz nama­
lowany w 1912 r, kupił anonimo­
wy kolekcjoner europejski.

TOTEK
Express Lotek: 4, 13, 18, 21, 32.

Mały Lotek I losowanie: 13, 15,
29, 31, 32; II losowanie: 3, 12, 21,
30, 35.

Duży Lotek płaci: „5” zwykłe po
ok. 14.000 zł, „4” po 251 zł, „3”
po 17 zł.

Losowanie II — kwota na wy­
grane 14.257.168 zł: „5” po ok. 66.009
zł, „4” po 1.251 zł, „3” po 92 zł.
92 zł.

Zabił łosia
W lesie k. Prusicka w woj. czę­

stochowskim kłusownik dwoma
strzałami z broni palnej zabił cię­
żarną klempę łosia. Nieznany spra­
wca tego barbarzyńskiego czynu
wyciął z tuszy zwierzęcia 2 szynki
i 2 łopatki porzucając resztę. (PAP)

Są spektakle, które wprawiają
w stan oszołomienia, które pa­
mięta się latami i wraca do

nich wciąż we wspomnieniach. Nie­
stety, „Cyd” w reżyserii Wojciecha
Ziętarskiego do takich spektakli nie
należy. Przedstawienie jest nijakie.
Umyka z pamięci i myśli zaledwie
opuści się gmach teatralny. I wkró­
tce niedawna wizyta w teatrze od­
pływa w zapomnienie.

A przecież „Cyd” Pierre Corneil-
le’a to sztuka, którą zawsze reży­
serzy, tłumacze i widzowie uważali
za bardzo atrakcyjną. Oparta jest
ona na autentycznych losach hisz­
pańskiego bohatera z IX wieku,
który ratując honor swego ojca za­
bił ojca swej narzeczonej. Aby zmyć
z siebie tę krew wyruszył na wy­
prawę przeciw Arabom i powrócił
z niej jako zwycięski Cyd (po arab-
sku — Pan). „Cyd” od chwili swe­
go powstania cieszył się tak wiel­
kim powodzeniem, że wzbudził pa­
lącą zazdrość współczesnych drama-
topisarzy. Odmawiali oni autorowi
talentu, a nawet obrzucali wyzwi­
skami nazywając go między innymi
nędznikiem, plagiatorem i oskubaną
wroną (corrieille po francusku zna­
czy „wrona”). Aż trudno uwierzyć,
że z tej pełnej uroku sztuk' w kra­
kowskiej premierze zostało tak nie­
wiele.

„Cyd”, inscenizowany przez Zię­
tarskiego, rozpoczyna się fragmen­
tem wierszowanych didaskaliów z

I aktu „Wyzwolenia” Wyspiańskie­
go, w którym mowa o tam-tamie,
instrumencie, który imitując
brzmienie dzwonu Zygmunta poz­
wala „szerszej masie w teatrze
drżeć przy tym hałasie". Roz­
brzmiewający raz po raz tam-tam

podkreśla pojawianie się postaci,

sakralnego i in. Komisja rozpa­
trywała sprawy związane z wy­
dawnictwami i czasopiśmiennic­
twem; Kościół Katolicki dysponuje
89 tytułami gazet i czasopism o łą­
cznym nakładzie 1,4 min egz. Inne

wyznania posiadają 21 tytułów
czasopism o nakładzie 85 tys. egz.

Komisja dokonała przeglądu róż­
nych spraw duszpasterstwa. Zo­
stały zrealizowane postulaty Epis­
kopatu w sprawach duszpaster­
stwa wśród chorych, w sanato­
riach i domach opieki społecznej,
a także w zakładach karnych i

poprawczych. Zorganizowana zo­
stała międzyzakonna szkoła pielę­
gniarska. Unormowane zostały
sprawy budownictwa sakralnego;
w latach 1971—81 zostało udzielo­
nych ponad 700 zezwoleń na bu.
dowę kościołów, kaplic, punktów
katechetycznych; w 1981 r. — do
chwili obecnej — wydano ponad
300 takich zezwoleń.

Min. Kuberski podkreślił, że

wprowadzenie stanu wojennego
nie spowodowało żadnych zakłóceń
w pracach Kościoła. Mimo wpro­
wadzonych różnego rodzaju ogra­
niczeń, żadne z nich nie dotyczyło
Kościoła zarówno w części doty­
czącej obrzędów religijnych i uro.

czystości, jak i w systemie szkol­
nictwa duchownego czy innych
dziedzinach. Pierwsze zniesienie
godziny milicyjnej nastąpiło na

Boże Narodzenie, obecnie — doty­
czyć ono będzie Świąt Wielkanoc­
nych. Wznowiono transmitowanie
mszy przez radio, a warto dodać,
że w każdą niedzielę są transmi­
towane trzy msze: z kościoła św.
Krzyża w Warszawie, dla maryna­
rzy — z Gdyni, a także nabo­
żeństwa kościołów skupionych w

Polskiej Radzie Ekumenicznej.
W toku spotkania padło pytanie

o internowanych. Tu nic nie uległo
zmianie — powiedział minister —

Kościół od początku wypowiadał
się na rzecz jak najszybszego ich
uwolnienia. 101 razy biskupi od­
wiedzali internowanych, a inni
księża — 725 razy. Internowani

mają pełny dostęp — zgodnie z ich
wolą — do posług duszpasterskich.
Minister dodał, że tylko 3 księży ob­
jęły sprawy o naruszenie prawa:
żadnych innych wypadków are­
sztowań księży nie ma. Żaden z

księży nie jest również internowa­
ny.

Zależy nam na tym — oświad­
czył min. Kuberski — by stosunki
między Państwem i Kościołem były
bardzo dobre.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 IV 1982 r. zmarła

przeżywszy lat 69

S.tp.

Helena Janda z domu Rakoczy
nasza najukochańsza siostra, matka, babcia.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
dnia 9 IV o godzinie 14.45 z kaplicy na cmentarzu Podgórskim.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 13 IV o godz.
8.00 w kaplicy św. Stanisława Biskupa Męczennika na Dąbiu,
ul. Zwycięzców

MATKA, SIOSTRA, BRACIA, SYN i RODZINA

ważniejsze kwestie i wydarzenia
lub po prostu towarzyszy poszcze­
gólnym scenom. Dźwięczy w tym
kontekście jak wciąż powtarzane
przypomnienie: uwaga, nie dajcie
się zwieść, to tylko gra. Tak jak
tam-tam udaje ton dzwonu, tak ak­
torzy udają miłość, gniew, radość
i rozpacz.

W zapożyczonym fragmencie z

„Wyzwolenia” jest jednak także
mowa o tym, że dzwon Zygmunta
(podobnie jak Złoty Róg) wzywa do
walki, obiecując, wróżąc zwycię­
stwo. „Śpiący” naród odbiera samo

tylko wrażenie nie słysząc w głosie

dzwonu wezwania: „...i wołasz wiek
już nadaremno./ Oni się c0 najwy­
żej zasłuchają/ i oczy mgłą im łez
napłyną/ (...) Gdy więc za tobą
pójść niegodni/ a częstych marzeń
tęsknią głodni/ na ten użytek tam-

tam starczy". Ten urywek, jakże
ważny w „Wyzwoleniu”, w stosun­
ku do „Cyda” nie ma Większego
znaczenia i sensu.

Reżyser próbuje także zwrócić u*
wagę na to, że postaci ze sztuki
Corneille’a grają przed sobą nawza­
jem. Co innego mówią i inaczej za­
chowują się sam na sam, a przy
świadkach przybierają określoną
pozę i maskę. Dotyczy to przede
wszystkim głównych postaci kobie­
cych: Chimeny i Infantki. Zmianę

W KC PZPR odbyło się T bm.
spotkanie kierownictw organiza­
cji młodzieżowych z członkiem
Bp, sekretarzem KC PZPR, K.
Uarciuowskim. Omówiono pro­
blemy młodego pokolenia i dzia­
łalności organizacji młodzieżo­
wych. Szczególnie istotnym ce­
lem spotkania było — jak pod­
kreślił K. Barcikowski — prze­
dyskutowanie spraw dotyczących
stanu i trybu przygotowań do
plenum KU PZPR, poświęcone­
go problemom młodzieży.

PREZES Rady Ministrów po­
wołał 26 członków Konsultacyj­
nej Rady Gospodarczej. W jej
skład weszli m. in. Antoni Faj-
ferek z Akademii Ekonomicznej
w Krakowie i Eugeniusz Pu-
stówka, dyrektor Huty im. Le­
nina.

DOBIEGA końca podsumowa­
nie wyników zrealizowanej w

ostatniej dekadzie marca br. ak­
cji pod nazwą „Wiosna-82”. O-
becnie komisja przygotowuje
raport na ten temat dla prze­
wodniczącego WRON, prezesa
Rady Ministrów, gen. armii W.
Jaruzelskiego.

Ważna dyskusja radnych
nad tym co gnębi Kraków

(Dokończenie ze str. 1)
prostu , w tej chwili odnieść się doń
w sposób w pełni konsekwentny
m. in. polegający na egzekwowaniu
do końca zobowiązań złożonych
przez prezydenta.

Drugim tematem wczorajszej se­
sji były węzłowe problemy odno­
wy Krakowa i ochrony dóbr kul­
tury. Wcześniejsze materiały na ten
temat uzupełniło wystąpienie wice­
prezydent Barbary Guzik. W ko-
referacie przewodniczący komisji ds.
rewaloryzacji prof. Wł. Borusiewicz,
doceniając dotychczasowe osiągnię­
cia, wymienił 8 nieodmiennych od
lat zastrzeżeń, które i tym razem

nie znalazły należytego uznania za­
równo w przedstawionych materia­
łach, jak i projekcie uchwały. Są
to m. in.: brak koordynacji pracy
między poszczególnymi jednostkami,
zajmującymi się odnową, wadliwa
struktura Wydziału Ochrony Za­
bytków, stałe zastrzeżenia meryto­
ryczne do działalności konserwator­
skiej, a szczególnie zbyt swobodna
interpretacja zasad konserwacji,
prowadząca często do totalnej prze­
budowy obiektu, złe wykonawstwo,
przedłużające się remonty, wykwa­
terowania i długotrwałe pustosta­
ny, brak uporządkowania przepisów
prawnych.

W dyskusji przewodniczący Pol­
skiego Komitetu ICOMOS, dr bab.
K. Pawłowski, zwrócił uwagę na

konieczność ustanowienia w Krako­
wie bardzo silnej, kompetentnej i

niezawisłej władzy konserwator­
skiej. Prof. J. Bogdanowski sformu­
łował 6 niezwykle istotnych wnio­
sków: o zaprzestać burzenia za­
bytków. • zrewidować plan zago­
spodarowania przestrzennego Kra­
kowa tak, by_nie zagrażał zespołom
zabytkowym, • natychmiast prze-

zachowania podkreśla zmiana fry­
zury. Rola Infantki niemal w cało­
ści sprowadza się do lirycznych mo­
nologów na osobności, gdzie opła­
kuje swoją nieszczęśliwą miłość do

Rodryga i snuje plany intryg ma­
jących połączyć ją z ukochanym. W
samotności Infantka może sobie po­
zwolić na brak stylowej fryzury:
aktorka ma włosy ostrzyżone na

zapałkę. Jednak kiedy w ostatniej
scenie występuje w całym majesta­
cie następczyni tronu, wówczas no­
si misterną fryzurę z długich lo­
ków. Odwrotnie Chimena, udająca
cały czas przed królem, dworem i

Rodrygiem, że bez żalu porzuca u-

kochanego, zabójcę jej ojca. Kiedy
zrozpaczona podejrzeniem, że Rod-
rygo zginął odkrywa publicznie
swoją miłość — rozpuszcza ciasno
upięte włosy.

Chimena jest zresztą jedyną prze­
konywającą postacią. Aldona Gro­
chal, odtwórczyni tej roli, gra dzie­
wczynę, której honor i zasady mo­
ralne krępują młodzieńczą, niepo­
skromioną miłość jak niewygodny
gorset. Z im większą dumą i za­
wziętością domaga się od króla ka­
ry śmierci dla Rodryga, tym bar­
dziej w chwilę później odsłania nie­
uważnie swą wielką miłość. Punkt
kulminacyjny tej szamotaniny na­
stępuj kiedy Chimena i chłodnę

EDUKACJA ekonomiczna i hi­
storyczna to główne kierunki,
wokół których koncentrować bę­
dzie w najbliższym czasie swą
działalność Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej. 7 bm. w Wagsza-
wie na posiedzeniu Prezydium
ZG TWP omówiono program
działania. W posiedzeniu uczest­
niczył sekretarz KC PZPR, M.
Orzechowski.

7 BM. ODBYŁO SIE pod prze­
wodnictwem wicepremiera M. F.
Rakowskiego pierwsze posiedze­
nie Centralnego Zespołu Koordy­
nacyjnego ds. Wypoczynku Wa­
kacyjnego Dzieci i Młodzieży.
Zasadniczym założeniem progra­
mowym tegorocznej akcji let­
niej jest znaczne zwiększenie
zaangażowania społecznego na

rzecz wvpoczvnkn najmłodszych
oraz wdrożenie przedsięwzięć o

prowadzić wielką akcję zabezpie­
czania niszczejących a nieremon-

towanych obecnie obiektów, są to
bowiem straty nieodwracalne, • o-

pracować dokumentację do odnowy
w każdym potrzebnym zakresie, wy­
korzystując rzeczywiście kompe­
tentnych fachowców, jakich mamy
w środowiskach naukowych i twór­
czych, • powołać zespół do wyja­
śnienia przyczyn dotychczasowych
zniszczeń zabytków, by uniknąć ta­
kiego zjawiska w przyszłości, *

upowszechnić istniejącą Kartę Re­
waloryzacji Krakowa i na jej pod­
stawie opracować tezy konserwa­
torskie, których przestrzegać musie-
liby bezwzględnie wszyscy uczestni­
cy procesu odnowy.

Sporo się mówiło w dyskusji tak­
że o problemach finansowych, o

braku materiałów i środków, wy­
kwalifikowanych fachowców, etc.

Przy 4 głosach wstrzymujących
się, radni przyjęli uchwałę w spra­
wie węzłowych problemów odnowy
Krakowa i ochrony dóbr kultury,
choć nie odpowiada ona w pełni na

postawione wątpliwości i pytania —

jak i co dalej z ratowaniem zabyt­
kowego Krakowa? (bog, es)

Świąteczne atrakcje
„Przekroju*5"

i „Życia Literackiego"

P. CORNEIŁLE — „CYD” (przekł.
S. Wyspiański); reżyseria — W. Zię-
tarski, scenografia — A. Sekuła; ak­
torzy: A. Grochal, U. Popiel, D. Ja-

mrozy, M. Przybylska, J. Frycz, M.
Górkiewicz, J. Sagan, A. Balcerzak,
J. Grałek, T. Szybowski, R. Micha-
lewskl. Premiera: 8 IV 1982 w Te­
atru im. J. Słowackiego.

W najbliższym numerze tygodni­
ka „Przekrój” atrakcje z kraju i
świata. W ciągu 27 minut zapozna-
jemy się z 27 latami pracy w P.

jego „głównego akcjonariusza” red.
Jana Kalkowskiego, z którym roz­
mawia w rewanżu Ludwik J. Kern.

W kolejnym odcinku „Księżyco­
wej Doliny” wraz z Mieczysławem
Czumą podążamy śladami Jacka
Londona, a dzięki Leszkowi Koło­
dziejczykowi (korespondencja z

Francji) dowiadujemy się o Nevers
— mieście, które dało Polsce dwie
królowe: Marię Kazimierę i Marię
Ludwikę. Dla kogo ten dar? — to

pytanie Wacława Kaczmarczyka za­
dane biskupowi Czesławowi Domi­
nowi. przewodniczącemu Komisji
Charytatywnej Episkopatu.

Ponadto w numerze wspomnienie

godnością wybiera wśród rycerzy
partnera do pojedynku z Rodry­
giem, aby po skończonej walce ry­
wali wpaść w bezsilną, dziecięcą
złość na myśl, że Rodrygo nie żyje.

W podobnej konwencji — dziecia­
ka, któremu okoliczności każą od­
grywać rolę dorosłego mężczyzny,
grać miał zapewne także odtwórca
roli Cyda, Jan Frycz Niestety, grę
jego cechuje manieryczna sztyw­
ność, co drażniło już zresztą w

„Bracie naszego Boga”, gdzie Frycz
grał główną rolę.

Z bezbarwnej, nieciekawej gry
większości aktorów bierze się nija-
kość krakowskiego „Cyda”. Podob­
nie jak gra aktorów, uczucie niedo­
sytu pozostawia oszczędna (choć co

prawda funkcjonalna) scenografia A
Sekuły. Natomiast jeśli chodzi o ko­
stiumy, to mężczyźni ubrani w stro­
je z suto watowanych i pikowa­
nych, ciemnych i lśniących imitacji
skór, przywodzą na myśl Anioły
Piekieł i wyglądają jakby posiada­
cze tych strojów dopiero ca zsiedli
z Harleyów. Oswajanie się z tym
wrażeniem nie trwa jednak długo
i po chwili można już spokojnie
„żuć” to przedstawienie, nijakie jak
guma do żucia, która zatraciła
swój smak.

DOROTA KRZYWICKA

wysokich walorach wychowaw.
czych.

W MINISTERSTWIE Łączności
odbyło się 7 bm. uroczyste za­
twierdzenie przez szefa resortu
— dwóch dobrowolnych zrzeszeń,
które jako pierwsze w kraju,
rozpoczynają działalność. Umo­
wę zawarło 13 zakładów tele-
elektronicznych oraz 2 centrale
handlu zagranicznego „Unitra” i
„Elektra”. Umowę zawarło tak­
że 9 przedsiębiorstw specjalizu­
jących się w montażu central
telefonicznych.

W WARSZAWIE odbyło się
plenarne posiedzenie ZG ChSS z

udziałem przedstawicieli wszyst­
kich władz organizacji. Zarząd
przyjął uchwałę, która podkre­
śla, że przed Polską nie ma in­
nej drogi, jak samodzielne, przy
pomocy wszystkich Polaków,
dźwiganie się z ciężkiego kryzy­
su.

WE WROCŁAWIU odbył się
pogrzeb zmarłego w wieku 55 lat
wybitnego artysty malarza Je.

rzego Rosołowicza. Był on rów­
nież teoretykiem awangardowej
sztuki i nauczycielem młodzieży.

Reporter brytyjskiego dzien­
nika „Financial Times” odkrył,
że w brytyjskim parlamencie
istnieje komisja do spraw likwi­
dowania zadłużenia rządu, po­
wołana jeszcze w 1789 r„ która
ostatni raz zebrała się w 1915 r.

Zdaniem „Financial Times", jest
to najdłuższy w historii parła-
mentu brytyjskiego przejaw le-
targu. I jak tu się dziwić, że
rząd brytyjski przeżywa, tyle
trudności.

Apostołowie wracaj?TM
(Dokończenie ze str. 1)

ów. Mamy materiały ikonograficz­
ne z początku naszego wieku, któ.
re pozwalają na dość wierne od-
tworzenie. Wykonujemy na posin.
danych destruktach rzeźb plasteli-
nowe uzupełnienia. Komisja kon­
serwatorska, mająca nadzór, oceni:
tę fazę prac i w momencie akcep­
tacji przechodzimy do fazy kuch
kopii w tym samym materiale, ;

którego były wykonane rzeźby. Pra.
ca przy rekonstrukcjach XVIII-

wiecznych rzeźb o tak złym starli
zachowania zmusza do wniknięciu
w sposób pracy autora, wczucia się
w klimat barokowej rzeźby, stąd
nie jest tylko kopiowaniem, leci
prowadzeniem prac studialnych.

(jr)

Nicolasa Nabokova o Sergiuszu Pro­
kofiewie, wielki świąteczny kon­
kurs, jak zwykle moda oraz o tym
jak i dlaczego świat zwariował na

punkcie kostki Rubika. PP. Miodoń­
scy udzielają dodatkowych informa­
cji na temat własnych plantacji o-

woców południowych, którymi za­
interesowali wcześniej czytelników,
Świąteczne porządki „Przekrój”
proponuje uczynić również, w spra­
wach osobistych. Pomoże w tym
„Łuńcuch życzliwych” — wiosenna

gra towarzyska, której zasady po­
zna każdy kupujący świąteczny nu­
mer tygodnika.

*

W świątecznym, poszerzonym nu­
merze „Życia Literackiego” pole­
camy szczególnie kilka pozycji.

Swój głos do toczącej się dysku­
sji nad problemem odpowiedzial­
ności inteligencji za jej działania i

postawy w ostatnim okresie dorzu­
ca Andrzej Burda w artykule pt.
„Amok i egzorcyzmy czyli o inte­
ligencji i uniwersytetach raz je­
szcze”.

Józef Dużyk recenzuje książkę
Petera Nicholsa poruszającą nie­
zwykle ciekawą problematykę
współczesnego Kościoła Rzymskoka­
tolickiego od ostatnich dni Piusa
XII do obecnego — Papieża Jana
Pawła II. Ponieważ książka ta u-

kazała się we Włoszech, warto zapo­
znać się przynajmniej z jej szcze­
gółowym opisem.

Andrzej Braun w swoim szkicu

pt. „Tajemniczy rejs Conrada” ba­
da inspiracje pisarskie dla powieści
„Nostromo”: na ile były one teore­
tyczne, a na ile pisarz czerpał z au­
topsji.

W atmosferę Witkacowskiego fe­
stiwalu, który odbył się jesieni?
ub. roku w Brukseli przenosi ko­
respondencja Grzegorza Dubowskie-

go.
Można też przeczytać recenzje!

M. Malatyńskiej z serialu telewi­
zyjnego „Królowa Bona”, R. Szy­
dłowskiego z warszawskiego wysta­
wienia „Mordu w Katedrze” T. S.
Eliota oraz L. Bugajskiego z książ­
ki Stanisława Lema „GOLEM XIV”.

Kol.
LUDWICE PILCH

składamy wyrazy serdeczne­
go współczucia z powodu

śmierci MĘŻA.
Dyrekcja i pracownicy
Krakowskiej Spółdzielni

Mieszkaniowej
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Demograficzwe p«radokłq

W roku 2000 będzie nas

Niedawno ogłoszony komunikat GUS — skądinąd bezlitosny
raport o stanie naszej gospodarki — przynosi także i krzepiącą
w pewnym sensie informację: choć pod jednym względem krzy­
wa nam rośnie.

I

Oto w roku ubiegłym liczba
ludności Polski osiągnęła 36,1 mi­
liona osób i zwiększyła się w po­
równaniu z rokiem 1980 aż o 325
tysięcy. Ponieważ amatorów nie­
mowlęcych kart zaopatrzenio-

Są już programy
telewizji

trójwymiarowej
„TVS”, jedna z sieci telewizji

brytyjskiej, poinformowała o pla­
nach rozpoczęcia emisji progra­
mów trójwymiarowych. Pierw­
szy z nich został już nadany 7
kwietnia br. Jest on częścią
seryjnego programu popularno­
naukowego „Prawdziwy świat”.

Zaprezentowane w nim zostaną
eksperymenty prowadzone z tech­
niką trójwymiarową oraz frag­
menty programów przygotowa­
nych przez telewizję zachodnio-
niemiecką i holenderską.

„TVS” poinformowała, że bez­
płatnie rozprowadzi wśród swych
telewidzów ok. 500 tys specjal­
nych czerwono-zielonych okula­
rów, które są niezbędne do odbie­
rania efektów trójwymiarowych.

Filmy trójwymiarowe nakręca­
ne są bowiem za pomocą kame­
ry o dwóch obiektywach odleg­
łych od siebie o ok. 65 mm, a oba
obrazy wyświetlane jednocześnie
oglądane są każdy przez inne oko
„uzbrojone” w okulary o jednym
zielonym, a drugim czerwonym
szkle. (bw>

wych wciąż przybywa — są
wszelkie dane, że w roku 2000
będzie nas od Bugu po Odrę o-

koło 40 milionów. Ten wyraźnie
postępujący wyż demograficzny
budzi jednak, zwłaszcza wśród
ekonomistów, mieszane uczucia,
jako że na skutek różnych „za­
szłości” prężna stopa życiowa
zamieniła się nam (czasowo) na

zwykły platfus gospodarczy. No,
ale za dwadzieścia lat, jak dob­
rze pójdzie...

Czymże są jednak nasze przej­
ściowe kłopoty ekonomiczne wo­
bec sytuacji Chin, które muszą
wykarmić jedną piątą ludności
całego globu, to znaczy już pra­
wie miliard żółtolicych obywa­
teli!

A skoro już jesteśmy przy
problemach demograficznych w

skali światowej — warto zwró­
cić uwagę na dwa przeciwstaw­
ne sobie zjawiska. Pierwsze z

nich dotyczy krajów Afryki, Azji
i Ameryki Łacińskiej, w których
stały wysoki wzrost liczby uro­
dzeń sprawia, że co 20—30 lat
liczba ich ludności powiększa się
dwukrotnie. Ale i tam większość
par małżeńskich zaczyna zasta­
nawiać się nad ograniczeniem
swego potomstwa do dwojga,
trojga dzieci.

Zupełnie inna sytuacja panuje
pod tym względem w USA i Ka­
nadzie, zachodniej Europie i Ja­
ponii, słowem — w krajach eko­
nomicznie wysoko rozwiniętych,
łącznie z większością republik
ZSRR. Otóż we wszystkich tych
krajach coraz większą dominację
zdobywają rodziny jednodzietne;
nie brak i takich, które w ogó­
le rezygnują z posiadania dziec­
ka. Niepokojąco wzrasta rów-

nie? i liczba osób samotnych.
Demografowie zachodnioniemiec-
cy obliczyli, że przy takim sta­
nie rzeczy ludność RFN, która w

roku 1975 liczyła 58 milionów
mieszkańców, w roku 2000
zmniejszy się do 52 milionów, do
39 min w roku 2030, do 22 milio.
nów w roku 2070 i tak dalej."
aż do zera. Perspektywa absur­
dalnie drastyczna.

W Związku Radzieckim inten­
sywnie propagowany jest model
rodziny wielodzietnej. Oto co mó­
wi na ten temat wybitny eko­
nomista, prof. Dymitr Walentiej:
„Wychodzimy z ewidentnego za­
łożenia, że rodzina stanowi głó­
wną i podstawową komórkę spo­
łeczeństwa socjalistycznego, jest
ona również źródłem wszelkich
demograficznych wskaźników. I
musimy sobie uświadomić, że ro­
dzina małodzietna jest dla nas

zjawiskiem niekorzystnym. A sy­
tuacja jest taka, . że 8Ó procent
ludności ZSRR to rodziny posia­
dające jedno, a niekiedy tylko
dwoje dzieci. Mam tu na myśli
przede wszystkim Federację Ro­
syjską, Ukrainę, Białoruś, Łotwę,
Estonię i Gruzję. Jedynie efek­
tywna polityka demograficzna
(a składa się na nią olbrzymi
kompleks zagadnień) może zmie­
nić na lepsze ten niepokojący
stan rzeczy, w przeciwnym wy­
padku grozi i taka ewentualność,
że każde następne pokolenie bę­
dzie coraz mniej liczne od po­
przedniego".

Z innych państw socjalistycz­
nych również w NRD i na Wę­
grzech obywatele nić palą się do
prokreacji: wskaźniki urodzeń są
tam zdecydowanie niskie. Jak
z tego wynika, sprawa jest ra­
czej skomplikowana. Jednych
trzeba namawiać, innych wzy­
wać do opamiętania... Co kraj
to obyczaj.

Str. 3

Produkowanych w Leningradzie traktorów K-781, o mocy 300 KM używa
się w wielu dziedzinach gospodarki, m. in. w rolnictwie, geologii, budow­
nictwie. CAF —TASS

Kwiecień Miesiącem Pamięci Narodowe?
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krakowskiego gestapo

GRACJAN KOZŁOWSKI
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Dwi eksponaty z

interesującej wysta­
wy madryckiej.
Autorka, Paloma
Tutor, przedstawiła
historię mody ko­
biecej, wykonując
modele na podsta­
wie dawnych por­
tretów, rycin i opi­
sów.

CAF — EFE

Kwiecień — tradycyjnie obcho­
dzony jako Miesiąc Pamięci Naro­
dowej — jest okazją dla uczczenia

pamięci poległych i pomordowa­
nych w hitlerowskich kaźniach, od­
dania hołdu wszystkim, którzy zgi­
nęli w walce za wielką sprawę
wolnej i niepodległej Polski.

W Krakowie jedną z najstra­
szliwszych każni hitlerowskich w

latach 1939—1945 była siedziba ge­
stapo przy ul. Pomorskiej 2. W tym
miejscu uświęconym krwią męczeń­
ską tysięcy Polaków, decyzją mi­
nistra kultury i sztuki z 5 XII
1980 r. utworzony został Oddział
Muzeum Historycznego, którego
oficjalna nazwa brzmi: „Walka i
męczeństwo Polaków w latach 1939—
1945”. Aktualnie trwają tam prace
remontowo-adaptacyjne sali — która
w latach okupacji służyła gestapow-

Podróże

pstrągów
Udany eksperyment naukowców,

którzy przed pięćdziesięcioma laty
przesiedlili pstrąga z jeziora Se-
wan do Issyk-Kulu, powtórzono te­
raz na odwrót. Specjalny samolot
dostarczył z Kirgizji do Armenii

kontenery z ikrą tej cennej ryby.
Przebywając niemal pół wieku w

Issyk-Kulu pstrąg nabrał nowych,
niezwykle wartościowych cech. Nie­
które okazy tych ryb ważą obecnie
do 16 kg, tzn. kilkakrotnie więcej
niż ten sam gatunek ryb z Sewanu.
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burzliwym roku
minęła niepostrź
okrągła rocznica,

lecie podjęciu pierwszej
dowej uchwały „w sprawie .

zabezpieczenia zasobów loka­
lowych dzielnicy Stare Mia­
sto w Krakowie”. Ten pier­
wszy dokument stwierdzają­
cy, że los Krakowa nie jest
tylko sprawą „magistratu” nie
powstał — trzeba to uczciwie
powiedzieć — z troski' o za­
bytki, tylko z troski 0 ludzi,
którym zabytki zaczynały się
walić na głowy. W ówczesnej
dzielnicy Stare Miasto 54 proc,
mieszkań nie miało też łazie­
nek a 33 proc. — ustępów.

Pierwsze lata to było zabez­
pieczanie budynków i popra­
wianie komfortu lokatorów
Wielkie pokoje dzielono na

mniejsze. Zakładano instala­
cje. Rodziny wyprowadzane
na czas remontu otrzymywały
gwarancję, że wrócą do odno­
wionych mieszkań.

Stopniowo takie remonty u-

znano za przedsięwzięcie nie­
wystarczające. Nic nie da na­
prawa budynków bez zabez­
pieczenia fundamentów — mó­
wią specjaliści. Remont bu­
dynków nie jest możliwy bez

porządkowania całych kwar­
tałów — dowodzili inni.

Narodził się termin ..rewa­
loryzacja”. Lokatorom nie

gwarantuje się już powrotu
pod dawny adres. Często zre­
sztą ich mieszkania zamienia-

ją się w wielkie muzealne po­
mieszczenia nie nadające się
do zamieszkiwania. Jak można
gotować kalafiora i prać pie­
luchy w sali o powierzchni
kilkudziesięciu metrów z bel­
kowanym stropem i resztkami
polichromii? Odnowione bu­
dynki dostają więc biura, sto­
warzyszenia, sportowcy, hob­
byści i dyplomaci. Wieczora­
mi śródmieście jest ciemne,
jak londyńskie City po godzi­
nach pracy.

Tyle pieniędzy, tyle trudu
murarzy i konserwatorów a

mimo to śródmieście Krako­
wa umiera. Bo najpiękniejsze
wnętrze, najtroskliwiej od­
tworzona rzeźba, czy malo­
widło są martwe, jeżeli nie
ogrzeje ich ciepło ludzkiej
obecności. Ten chłód czuje się
w każdym muzeum. Martwe
są krzesła, na 1 których nie
wolno usiąść, podłogi, po któ­
rych nie biegają dzieci i psy,
piece, w których nie buzuje
ogień.

Od kilku lat w Krakowie
mówi się o potrzebie przerwa­
nia tego wyludniania starego
centrum. Ciągle jednak nie

ma koncepcji, kto miałby mie­
szkać w odnowionych budyn-
icach i jakie powinny tam być
mieszkania. Konserwatorzy
starają się przywrócić domom
dawną świetność. Burzy

’

'się
nowsze ścianki działowe, za­
miast je stawiać, jak to robio­
no w latach sześćdziesiątych,
gdy celem odnowy było po­
prawianie warunków miesz­
kaniowych, a nie odnowa za­
bytków. __ ____ _ _____ ____ ____

Argumenty za kompleksową cieknie po murze i zamarza­
jąc odłupuje tynki; że rdze­
wieją nie pomalowane balu-

. strady. Wjeie domów, ctóre
formalnie należą do osób r>ry-

: watnych, faktycznie, pozostaje
bez opieki. Kamieniczny wy­
zysk zwalczyliśmy pozbawia­
jąc właścicieli prawa dyspono­
wania mieszkaniami w swoich
kamienicach. Ale kiedy trze­
ba dom naprawić mówimy: to

urzędowania niepełnym biuro­
wym życiem.

A choroba, która powodo­
wała . niszczenie starych do­
mów w centrum jest zaraźli­
wa. Rozpełzła się- już poza
obręb Plant. Marnieją domy z

p.rzęłomu XIX i XX wieku.
Kamienice: Talowskiego, O-

drzywolskiego, Stryjeńskiego,
niszczeją z braku codziennej
troski dozorcy, administratora,
któremu nie wadzi, że woda
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rewaloryzacją są nieodparte.
A jednak jest coś smutnego, ___ _ ____ __

......

gdy dom pustoszeje i staję s -ę kamienica prywatna,, niech się
ważniejszy od tych, którzy w tym zajmie właściciel. Nie
nim mieszkali. W kamienicy mamy odwagi skończyć tej
przy Brackiej, gdzie mieści i. ' ‘ ’

się dziś Zarząd Rewaloryza- wywłaszczeniem
cji, mieszkały w jednym ze

wspólnych mieszkań dwie pro­
fesorskie rodziny. Do klozetu.
chodziło się na ganek, miesz­
kanie czuć było starożytnoś­
cią, a jego jedynym komfor­
tem była bliskość Rynku. To
był bardzo marny i stary
dom. Ale. ten dom był żywy,
jak stary, ale żywy przecież
człowiek. Dziś świeże tynki i
stropy żyją tylko w godzinach

rewolucji zaczętej faktycznym
__ ;.... właścicieli

kamienic, bo cóż to za właści­
ciel, który nie może dyspono­
wać swoją własnością.

C zy obecny kryzys nauczy
nas wreszcie szacunku
dla rzeczy używanych,

czy oduczy nas rozrzutności
polegającej na tym, że w

śródmieściu stoją puste domy,
gdy ludzie nie mają gdzie
mieszkać?

ANDRZEJ MAGDON
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com za podręczną stołówkę — do ce­
lów muzealnych. Zorganizowana w

niej zostanie ekspozycja stała po­
święcona walce i martyrologii Po­
laków na terenie byłego Dystryktu
Krakowskiego. Trwają też prace
konserwatorskie napisów wykona­
nych przez więźniów w celach.

Kierownictwo Oddziału przystą­
piło także do prac związanych z

założeniem kartoteki osobowej by­
łych więźniów gestapo w Krako­
wie przesłuchiwanych i maltreto­
wanych przy ul. Pomorskiej 2 oraz

więzionych w więzieniu Montelu­
pich. W związku z tym kierownic­
two Oddziału zwraca się z serdecz­
ną prośbą do byłych więźniów kra­
kowskiego gestapo względnie ich
rodzin o odpowiedź na poniższe py­
tania:

1. Imię i nazwisko,
2. Dokładna data i miejsc.® uro­

dzenia,
3. Wykształcenie, wykonywany

zawód i miejsce zatrudnienia oraz

adres w okresie poprzedzającym a-

resztowanie,
4. Przynależność organizacyjna w

konspiracji, stopień, funkcja i pseu­
donim,

5. Data, przyczyny i okoliczności
aresztowania,

6. Czasokres przebywania w wię­
zieniu,

7. Data (okres) przesłuchiwania w

siedzibie gestapo przy ul. Pomor­
skiej 2,

8. O ile to możliwe, prosi się o

podanie kto dokonywał przesłu­
chiwania oraz opisać metody śledz­
twa,

9. Dalsze losy po zakończeniu
śledztwa.

10. Czasokres przebywania w o-

bozach (jakich?),
11. Jakie pamiątki, zdjęcia, doku­

menty itp. związane z pobytem w

więzieniu, obozie lub działalnością
konspiracyjną może Pan (Pani)
przekazać do Muzeum,

12. Uwagi i uzupełnienia,
13. Aktualny adres.

Odpowiedzi na powyższe pytania
prosi się przesyłać pod adresem:
Muzeum Historyczne m. Krakowa,
Oddział „Walka i męczeństwo Po­
laków w latach 1939—1945”, 30—039
Kraków, ul. Pomorska 2.

Biuro Oddziału przy ul. Pomor­
skiej 2 czynne jest codziennie w

godz. 11—14 zaś w środy w godz.
16—18, tel. 33-41 -00.

Kierownictwo Oddziału z góry
serdecznie dziękuje wszystkim, któ­
rzy nadeślą odpowiedzi i materiały.

mgr TADEUSZ WROŃSKI
(kierownik Oddziału)

Marmur z gipsu
Trudno jest odróżnić od praw­

dziwego marmuru ozdobną pły­
tę z gipsu, wyprodukowaną przez
budowniczych Obwodu Karacza-

jewo-Czerkieskiego. Ten dekora­
cyjny materiał w niczym nie u-

stępuje naturalnemu kamienio­
wi ani pod względem barwy ani
trwałości, przy czym jest znacz­
nie tańszy. Z nowego materia­
łu rozpoczęto produkcję rzeź­
bionych dekoracyjnych płyt izo­
lacyjnych.

Kartki przysługują
B. M. Mieszkam i pracuję w

mieście, ale teoretycznie (na pod­
stawie aktu darowizny) jestem
właścicielem 0,6 ha ziemi. Piszę
teoretycznie, bo ziemia ta jest
w stałej bezpłatnej dzierżawie,
mówiąc po prostu użytkuje ją
mój ojciec, mający w dodatku
na kilkunastu arach zabezpie­
czone dożywocie. Nie czerpię z

tego gruntu żadnych korzyści,
mam natomiast ostatnio kłopoty
z uzyskaniem kartek na mięso,
bo jestem posiadaczem ponad
0,5 ha gruntu. Co mam uczynić
w tej sytuacji?

1*0 pierwsze, Pana własność
jest ograniczona dożywociem na

rzecz ojca, a więc nie przekra­
cza obecnie 0,5 ha. Pierwszy kło­
pot zatem z głowy, trzeba to

tylko udowodnić, okazując od­
pis aktu darowizny z zastrzeżo­
nym dożywociem, dotyczącym
wspomnianych kilkunastu arów.
Chcąc być już zupełnie w po­
rządku powinien Pan załączyć
jeszcze zaświadczenie z Urzędu
Gminy, stwierdzające że ziemię
użytkuje i opłaca podatki Pań­
ski ojciec. Przepisy pozbawiają­
ce prawa do kartek mięsnych
odnoszą się do osób, które fak­
tycznie posiadają i użytkują
grunty rolne o powierzchni
przekraczającej 0,5 ha, czyli w

rozumieniu prawa prowadzą go­
spodarstwa. (hs)

Limit nie obowiązuje
Czytelnik. W mieszkaniu

wspólnym opróżnił się jeden po­
kój, ja mam przydział na drugi
pokój, w którym zamieszkuję
wraz z rodziną w nadmiernym
zagęszczeniu. Czy mogę ubiegać
się o przydzielenie mi tego o-

próżnionego pokoju (kwaterun­
kowego) mimo że mam dość
wysoki limit dochodów: ponad
3.000 zł na jednego członka ro­
dziny?

Może Pan, gdyż górna grani­
ca dochodów, przypadających
na jednego członka rodziny w

przypadku ubiegania się przez
najemcę części mieszkania wspól­
nego o przydzielenie mu opróż­
nionego pokoju w tymże miesz­
kaniu — w ogóle nie ma tu

prawnego znaczenia. (JP)

Obowiązek administratora
Czytelniczka. Piece kaflowe w

moim mieszkaniu wymagają na­
tychmiastowej przebudowy (prze­
stawienia). Na czyj koszt te ro­
boty powinny być wykonane?

Na koszt wynajmującego, tj.
administracji lub właściciela nie­
ruchomości. Podstawa prawna:
Rozporządzenie Ministra Gospo­
darki Komunalnej z 5 VIII1965
w sprawie określenia kosztów
eksploatacji itd. (§ 3 pkt 7). (JP)

Ceny urzędowe
3. B. Czy usługi przedszkoli i

żłobków są objęte uchwałą o ce­
nach urzędowych; interesują
mnie także ceny podręczników.

Ceny urzędowe ustalono m. in.
na świadczenia uspołecznionych
zakładów pomocy społecznej, do­
mów małych dzieci, przedszkoli
i żłobków; dotyczy to również
podręczników, przyborów szkol­
nych, lektur podstawowych i po­
mocy naukowych. (zb)

Rozwód bez męża
„Józefa”. Mój mąż przed pa­

ru laty wyjechał za granicę i po­
został tam na stałe, nie znam

jego adresu. Obecnie chciałabym
uzyskać rozwód. Czy jest to mo­
żliwe?

Jest możliwe, aczkolwiek dość
trudne. Na Pani wniosek Sąd u-

stanowić może kuratora, zastę­
pującego w procesie nieobecne­
go Pani męża — z tym, że trwała
nieobecność Pani męża w kraju
1 niemożność wskazania jego a-

dresu musi być przed Sądem od­
powiednio wykazana, (JP)

Do września
„Uczniowie”. Do kiedy będzie

obowiązywał czas letni?

26 września 1982 r., o godzinie
2 minut 00, w nocy czasu let­
niego (wschodnioeuropejskiego)
zostanie wprowadzony czas zi­
mowy. (zb)

Gdzie szukać radiestetów
J. K, Zwracam się z ąprzej-

mą prośbą o podanie adresu
zrzeszenia radiestetów (różdżka-
rzy) w Krakowie, lub najbliż­
szym mieście. Bardzo zależy mi
na nawiązaniu z nimi kontaktu.

Radiesteci nie posiadają w

Krakowie własnej siedziby, ale
w każdy poniedziałek, o godz. 18
odbywają się ich spotkania w

Domu Kultury „Pod Baranami”,
Rynek Gł. 27, w sali Klubowej
na I piętrze. (hs) I
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PRACA

gosposia do prowadzenia domu na

Woli Justowskiej potrzebna zaraz,
■Warunki bardzo dobro. Teł. 28-20-11
wewn. 58, godz. 8—10, g.897

ZAKŁAD instalacyjno-dekarski —

Kuźniar — zatrudni monterów, spa­
waczy c.o. — wod.-kaa„ blacharzy-
dekarzy, blacharzy wentylacyjno-
klimatyzacyjnych oraz wykwalifiko­
wanych pomocników. Zgłoszenia:
Kraków, teL 33-84-87.

_____________ ________________

8-1895

DOZORCĘ dochodzącego do domu
przy al. Krasińskiego 28 zatrudni ad­
ministrator — Kraków._______ Długa
34/11, godz. 1S—18. g-677

POTRZEBNA opiekunka do 9-mieslę-
cznego dziecka. Os. Na Lotnisku 9/24,
tal. grzecznościowy 48-34-13. g-854

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy Andrzej
Golonka — Klub Sportowy

' „Garbar­
nia”, uŁ Sokolska 17, teL 66-05-94 lub
66-04-64. g-91033

matematyka — fachowe korepe­
tycje — mgr Grobler, tel. 22-21 -45.

8-2102

JĘZYK polski, historia — korepety­
cje, przygotowanie do egzaminów
wstępnych — A. Urbańska, tel.
37-30-16, po godz. 18. g-780

ANGIELSKI — koreptycje, Matysiak,
tel. 33-42-51. g-830

FIZYKA,, 'matematyka — korepety-
BJe — mgr Kolasiński, tel. 44-44-09.

g-973

MATRYMONIALNE

SAMOTNI! Oferty w biurze matry­
monialnym „Swatka” 90-434 Łódź,
Piotrkowska 133.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biura matrymonialne „Mazury”, Ol­
sztyn I, skrytka 336

PANNA, lat 30, wykształcenie śred­
nie, pozna pana do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty 2166 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2.

KAWALER, lat 38, pozna pannę do
lat 40, najchętniej z prowincji. Cel
matrymonialny. Oferty 723 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 26, wzrost 172, wykształ­
cenie średnie — pozna odpowiednie­
go kawalera do lat 32. Cel matrymo­
nialny. Oferty 777 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KUPNO

MODELINĘ — każdą ilość kupię. Tel.
33-48-29. g-1340

WAŁ lub silnik Zastavy 750, może
być do remontu — kuplę Henryk
Paszkiewicz, 39-206 osiedle Pustków
56/2, Tarnowskie, f-44

WTRYSKARKĘ — pełny automat
oraz Fiata 125 p lub Golfa 1—2-letnie-
go — kuplę. Tel. 22-20-11, wew. 342,
___________ g-1921
ZASTAVA 1100, p, nowy — kupię.
Kraków, tel. 22-20-11 wew. 364.

MAGIEL w dobrym miejscu — kupię.
Oferty 2130 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KOMUNIKATY

Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 61 w Krakowie unieważnia pie­
czątką o treści: „Świetlica przy Szkole Podstawowej nr 61 Kraków,
ul. Popławskiego 17”.

______________________

PRZETARGI__________________

Oddział Zaopatrzenia Materiałowego i Transportu „Społem” WSS w

Krakowie, ul. Kotlarska 34, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO samochody:

1) STAR W-28, nr rej. KRB 087X, nr silnika 20402, nr podwozia
61348, stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 175000 zł

2) STAR W-28, nr rej. KRB 081X, nr silnika 22052, nr podwozia
24987, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 122500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 22 kwietnia 1982 r., o godz. 11, w Kra­
kowie przy ul. Kotlarskiej 34.

Samochody można oglądać w przeddzień oraz w dniu przetargu,
w godz. 8—10, w bazie przy ul. Kotlarskiej 34 w Krakowie.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić
w kasie Oddziału Zaopatrzenia Materiałowego i Transportu „Społem”
WSS w Krakowie, ul. Kotlarska 34, najpóźniej na godzinę przed prze­
targiem.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi przetarg
odbędzie się w dniu następnym o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Krakowie, ul. K. Cha.
łupnika 14 (dawna Lotnicza), ogłaszają, że sprzedadzą W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki
„Wołga" — gaz 24, nr silnika 1102568, nr podwozia 0341798, rok produ­
kcji 1976.

Cena wywoławcza wynosi 270000 zł.
Samochód oglądać można codziennie w godzinach od 9 do 11 (z wy­

jątkiem sobót, niedziel i dni wolnych od pracy) w Krakowie przy ul.
K. Chałupnika 14, po uprzednim zgłoszeniu się w Dziale Transportu.

Przetarg odbędzie się w Krakowie w dniu 22 kwietnia 1982 r, o

godz. 11, przy ul. K. Chałupnika 14.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zakładu, najpóźniej
jeden dzień przed rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „Budostal 5” w Krakowie, ul.
Mrozowa 20a, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO następujące pojazdy:

1) Fiat 125p 1500, rok prod. 1974, nr rej. KRA 829N, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 91000 zł

2) Fiat 125p 1500, rok prod. 1978, nr rej. KRA 942X, stopień zużycia
36 proc., cena wywoławcza 166400 zł

3) Zuk AUB, rok prod 1976, nr rej. KJ 2983, stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 53750 zł.

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód mar.

ki Star 660 furgon, rok prod. 1975, nr rej. KJ 1121, stopień zużycia
35 proc., cena wywoławcza 334158 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1982 r., o godzinie 10,
w świetlicy przedsiębiorstwa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi odbędzie się
w tym samym dniu o godzinie 13.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej pojazdu do kasy Przedsiębior­
stwa, najpóźniej w przeddzień przetargdu.

Pow pojazdy można oglądać w Bazie Transportu Przedsiębiorstwa
w Nowej Hucie, przy ul. Blokowej, w poniedziałki środy i piątki, w

godzinach od 9 do 12.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu lub jego unie­

ważnienia, bez obowiązku podania przyczyn.

PRZYSTAWKĘ do przyczepy kem­
pingowej — kupię. UL Zapolskiej 10.

g-1911
2 SZCZENIĘTA wilczury kupię lub
zamówię. Oferty 2118 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FORTEPIAN — kupię. TeL 44-78-80.
g-3133

PRALKĘ automatyczną kupię. Oferty
1942 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy „Rubin", no­
wy — kupię. Kraków, Makowskiego
18/80 (po godz. 19). g-2163

DESKI, stemple — nowe, używane —

pręty zbrojeniowe grube, lepik, pa­
pę — kupię lub wymienię na cement,
dwuteownik 220, stal zbrojeniową,
rury. Telefon 44-63-02 (wieczorem).

g-2106

WTRYSKARKĘ (100 g) — kupię. Tel.
37-41-89. £-758

MAGIEL elektryczny — kupię. TeL
33-44-55 wewn. 275 (godz. 7—15). g-925

MINIĘ na pokoście — 10 kg — kupię.
TeL 22-09-81, rano. g-885

SILNIK diesel kupię. Oferty 849 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ŁÓŻECZKO piętrowe kupię. TeL
66-90-62.

_ g-971

DACHÓWKĘ „płaszowską” — 5.000
sztuk oraz cegłę — kupię. Oferty 987
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATERIAŁY budowlane do budowy
domu — kupię. Oferty 872 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRAKTICA MTL 3, nowy — kupię.
Os. Szkolne 35 m 43. g-684
PIERŚCIONEK złoty z kameą — ku­
pię. Oferty 673 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZDECYDOWANIE kupię wtryskarkę
i zgrzewarkę do plastiku. Oferty 730
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

„AMATORA” stereo z kolumnami —

sprzedam. TeL 22-18-33, godz. 9—16.
g-1917

KAROSERIĘ Fiata 126 p 1 części no­
we — sprzedam. Bochnia, teL 241-79.

__________ g-1892

TELEWIZOR kolorowy, dywan z

„Pewexu”, małą lodówkę, kalkulator
osiemnastodziałaniowy, magnetofon
MK 125, 232 — sprzedam. Oferty 2103
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STYLOWE biurko, komodę, toaletkę,
łóżko oraz współczesne duże biurko
jedenasto-szufladowe z żaluzją, stół
rozsuwany sześcioosobowy, olejny
portret męski — sprzedam. Telefon
22-27-74. g-2105

TRANSPORTER o długości 8 m, sze­
rokości pasa 32 cm — sprzedam.
Oferty 1919 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SILNIK S-322 w bardzo dobrym sta­
nie — sprzedam. Teł. 44-85-50.

g-2128

STAL zbrojeniową, nową przyczepę
N-250 — sprzedam, zamienię na ce­
ment, blachę. TeL 22-92-75, wieczo­
rem. g-2117

TELEWIZOR kolorowy „Elektroni-
ka-430” — sprzedam. Oferty 1914
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWĘ S23 combi w dobrym
stanie — sprzedam, SJpsre fitkta, os.

Strusia 15/90. g-2136
—

'
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FIAT 126 p 600 S, nowy, rołt produk­
cji 1981, przebieg 30 km — Ęptzedam.
TeL 44-11-13, od godz. 18.

NAGROBEK 246X120 cm, nadająćy się
do ustawienia na grobowcu i grobie
ziemnym - pilnie sprzedam. TeL
44-11 -13, od godz. 18. g-1944

BONY PeKaO — sprzedam. Oferty
1946 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

NOWY wzmacniacz WS-303 — sprze­
dam. TeL 35-04-16. g-2144

SUKNIĘ ślubną sprzedam, ul. Ba­
jeczna 5/71 (wieczorem). g-2170

PRZYCZEPĘ bagażową do samocho­
du osobowego — sprzedam. Oferty
2206 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126 p trzyletni, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Wiadomość: telefon
11-23-49, wieczorem. g-220B

PIERŚCIONEK z białego złota z dwo­
ma brylantami po 0,5 et — sprzedam.
Oferty 875 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

ŚWIERKI szlachetne — sprzedam.
Kraków, Goszczyńskiego 37, godz.
16-19. g-1052

WEŁNĘ mohairową — różne kolory
— sprzedam. Oferty 970 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 3.

SAMOCHÓD Skoda 105 L, nowy —

sprzedam. Kraków — Nowa Huta, os.
Piastów 7/29. g-956

PRALKĘ automatyczną sprzedam.
TeL grzecznościowy 44-82-75, godz.
17—19.________________________ g-964
PSZCZOŁY sprzedam. Oferty 966
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Żuka A05, stan b. dobry — sprze­
dam. Oferty 952 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

FIAT 125p, fabrycznie nowy, kolor do
wyboru — sprzedam w II kwartale.
Oferty 889 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKODA 120 L -lux, wersja RFN, no­
wy, czerwony — sprzedam. Oferty
848 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŁÓŻECZKO dziecięce metalowe z ma­
teracem — sprzedam. Tel. 11-36-95.

g-853

MASZYNĘ do szycia sprzedam. Tel.
66-99-99, wieczorem. g-938

NOWE meble „Lolek" — sprzedam.
Kraków tel. 37-19-60, godz. 18—20. g-934

ŁADĘ z roku 1977, faktyczny prze­
bieg 30.000 km, stan bardzo dobry —

zamienię na nową Skodę L. Podać
warunki. Oferty 886 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNĄ suknię ślubną, białą, na

wzrost 180 cm — sprzedam. Kraków,
uL Białoprądnicka 20 A (po godz. 17).

g-926
SKODA 105 S (nowy) sprzedam. Os.
Złotego Wieku 60/15. g-927

LAKIER 705 — sprzedam. TeL 37-00-82,
godz. 17—18. g-834

FIATA 126p, rok 1978 — sprzedam.
Kraków, Retoryka 24/6, po godz. 17.

JOWISZ, naszyjnik — agaty — sprze­
dam. Oferty 923 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

126P — 3,5-letnlego — sprzedam. Tel.
11-95-21. g-920
FIAT 125p — 1500, rok 1973 — tanio
sprzedam. UL Dietla 34/7. g-793

DYWAN, chłodziarkę, chodnik —

sprzedam. Tel. 11-05-12. g-99141

aparat Praktica — L, narty ALU-
3000, 205 cm — sprzedam. Stachlewi-
Cza 45/32. g-694

WERSALKĘ nową z dwoma fotela­
mi i fotel rozkładany, tapczan —

sprzedam. Heltmana 9 a, na prawo
do góry. g-699

SILNIK Fiata 125p 1500, uzbrojony,
nowy — sprzedam lub zamienię na
silnik 600—650 „Fiata 126p”. Oferty
679 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

STRUGARKĘ do metalu SP-II-500 —

sprzedam. Oferty 744 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SERWANTKĘ i zegar - antyczne -

sprzedam. Kraków. Ft. Nullo 3/6 (po
16-tej). g-771

FLIZY — 12 nu — sprzedam. TeL
48-24-52. g-801

LOKALE

STUDENTKA Akademii Medycznej,
obywatelka USA, poszukuje super-
komfortowego, samodzielnego miesz­
kania — chętnie centrum Krakowa.
Oferty 2416 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2-POKOJOWE, 90 ms — zamienię na

dwa oddzielne mieszkania. Oferty
2301 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery łub pokoju
z. kuchnią. Czynsz miesięcznie. Oferty
1550 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WOLA Duchacka! Trzypokojowe, 70
m2, spółdzielcze, superkomfortowe
(tarasy, działka) — zamienię na mie­
szkanie superkomfortowe ponad 40
mz .chętnie w rejonie Dębnik, Salwa­
tora. parku Krakowskiego. Oferty
2101 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ duże mieszkanie własnościo­
we, Krowodrza, może być do remon­
tu. Oferty 2110 „P/asa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ własnościowe M-4 w Krako­
wie. Oferty 1925 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią lub garsonierę
wynajmę zaraz. Oferty 1912 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW! 3-pokojowe, superkomfor­
towe, 70 m* - zamienię za podobne
Warszawa. Kraków, tel. 22-92-75 (wie­
czorem). g-2116

KUPIĘ lokal lub kiosk na kwiaty.
Podać lokalizację. Oferty 1941 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie superkomfor­
towe, 3-pokojowe, duże, własnościowe
— na dwa mniejsze własnościowe.
Zgłoszenia: os. Górali 23 m 2 (godz.
16-18). g-2156

SUPERKOMFORTOWE, spółdzielcze
cztery pokoje z kuchnią, II p„ w

Mistrzejowicach, z telefonem 1 gara­
żem — zamienię na dwa oddzielne
mieszkania. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 9208 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na t.

MIESZKANIE dwupokojowe, własno­
ściowe, superkomfortowe, I piętro,
loggia, parkiet, centrum oraz fabrycz­
nie nowego Fiata 126 p — zamienię
na większe. Oferty 2204 „Prasa” Kra*
ków, Wiślna 2.

PO powrocie z zagranicy kupię mie­
szkanie własnościowe M-3, do III pię­
tra. Osiedla wykluczone. Budownic­
two obojętne. Oferty 2210 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia w Bieżanowie lokale
na ciche rzemiosło. Oferty 1949 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 1

KATOWICE! Własnościowe M-8, za­
mienię na podobne w Krakowie, Za­
kopanem, okolicy. Kraków. teL
11-53-71. g-681

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią, wy­
soki parter, na 2 pokoje z kuchnią,
wyżej - Nowa Huta. Oferty 737
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AZORY! Garsonierę superkomfortową
zamienię na podobne na os. Złoty
Wiek. Oferty 748 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią na
dwie garsoniery, Nowa Huta os. Ka­
zimierzowskie 13/13, w godzinach po­
południowych. g-749

M-4, 64 ml, Bieżanów — zamienię na

dwa oddzielne. Oferty 776 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOTOWE, 65 ml - zamienię
na dwa mieszkania jednopokojowe.
Oglądać: Waryńskiego 10/3, pó 19-tąj.

POKÓJ nie umeblowany, bez kom­
fortu — do wynajęcia. Borek Fałęeki,
ul. Okrzei 20. g-1213

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę z murowanym
domklem w dobrym stanie przy ul.
Szczecińskiej — Kraków-Plaszów.
Bliższe informacje: Stradom 14/14 a,
w godz. 15—16. g-1899

KUPIĘ domek, najchętniej Krowo­
drza. Oferty 2112 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

8 HA ziemi, zabudowania w słabym
stanie technicznym, koło Jędrzejowa
— sprzedam lub zamienię na niewiel­
ki dom w Krakowie albo okolicy,
ewentualnie inne propozycje. Oferty
2173 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

ZGUBY

17 MARCA, zgubiono złoty pierścio­
nek (brak kamienia) i łańcuszek z

wisiorem „kluczyk”. Uczciwego zna­
lazcę nagrodzę. AL Krasińskiego 30/7.

______________________ g-2223
29 MARCA 1982 r., około godz. 12, w

Parku Krakowskim zgubiono pracę
magisterską o hodowli lisów Znaj­
dowała się w jasnej reklamówce z

kolorowymi pasami, w firmowej tecz­
ce „Bumar’ 'wewnątrz. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot za nagrodą
TeL 33-43-10. g-2214

JANKOWSKI Jan, Grywałd 220, zgu­
bił w dniu 12 III 1982 r. wkładki zao­
patrzeniowe nr Ag 221605, Ag 221606
— do dowodu osobistego seria AB
3421517, wydane przez Przedsiębior­
stwo Budowlano-Montażowe w Kra-
k°wie.______________ g-99815

W OKOLICY ul. Dobrego Pasterza.
Woronicza - dnia 3 IV 1982 r.. godz.
17.30. zaginął pies - seter irlandzki
- rudy. Wabi się „Robi”. Proszę o

odprowadzenie: ul. Rokitniańska 9
lub teł. 11-38-40. Duża nagroda!
__________________ g-2305

PETRAJTIS Aleksandrze, zam. Kra­
ków, Straszewskiego 10/9. skradziono
w dniu 30 marca 1982 r wkładkę zao­
patrzeniową nr Ag 153211 do dowodu
osobistego ZL 3718060, wydaną przez
ROM Śródmieście g-2269

WOJDYŁA Leszek, Kraków, ul. Skar­
żyńskiego 7, zgubił indeks nr 30201.
wydany przez Politechnikę Krakow­
ską. g-2201

Dworak Marek, zam. Kraków, ul.
Dietla 63/2, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ah nr 757294 do do­
wodu osobistego nr WL 0453884. wy­
daną przez Wojewódzki Związek
Spółdzielni Rolniczych — Kraków.

g-2294
MASLAŃCOWI Stefanowi, zam. Nie­
połomice. ul. Kątową 5. skradziono
w dniu 24 III 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 841212 do dowodu
osobistego nr AB 8858445. wydaną
przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Instalacji Sanitarnych. g-1509

OSKWAREK Franciszek, Kraków.
Makowskiego 18/79, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 433158 do do­
wodu osobistego nr ZL 2542888, wyda­
ną przez KZPN „Bonarka”.

g-1877
DOROS Andrzej, zam. Masłomiąca 120,
zgubił wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
359949 do dowodu Osobistego nr WL
0427488. wydaną przez GS „Samopo­
moc Chłopską”. g-2202

MALEC Annie, zam Wegrzce Wielkie
26. skradziono 23 III 1982 r. wkładki
zaopatrzeniowe Ag 136155 i dla córek:
Elżbiety - Ag 156156 i Moniki - Ag
156157 — do dowódu osobistego nr ZL
4604908, wydane przez Okręgowe Za­
kłady Transportu i Maszyn Drogo­
wych, g-2207

ANDRUSZKIEWICZ Marian, Nowa
Huta. os. Wzgórza Krzesławickie 7/25,
zgubił wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
956335 do dowodu osobistego nr AB
5278660, wydaną przez Hutę im. Leni-
na-

________ g-2239

ŁYKO Elżbiecie, zam. tym. Kraków,
ul. Manifestu Lipcowego 6/11. skra­
dziono w dniu 29 III 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniowa Ag 751594 do dowodu
osobistego nr AB 3234753 oraz legity­
macje studencka nr 40. wydane przez
Instytut Geografii - Kraków.

_ _______________________ g-2209
GĘBICKI Marian, Nowa Huta. Szkla­
ne Domy 6/T, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową nr 086100 do dowodu osobi­
stego seria ZL 2840631, wydaną przez
Rejon Obsługi Mieszkańców Nr 5.

■
_____________

8-2248

GOLIK Barbara, zam. Wleltćzka, ul.
Lipowa 4, zgubiła w dniu 1 HI 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 412251
do dowodu osobistego nr WL 1752367,
wydaną przez ZPC „Wawel”.
____________ _________________ g-2278

SZERCHA Małgorzacie, zam. Kraków,
Straszewskiego 10/9, skradziono w

dniu 30 mąrca 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 118531 do dowodu
osobistego ZL 3068035, wydaną przez
związek Literatów Polskich — Od­
dział w Krakowie. g-M70
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w Krakowie

zatrudni MĘŻCZYZN
NA STANOWISKACH STRAŻNIKÓW

SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

Wymagania:
— wykształcenie podstawowe

S — niekaralność
| — pozytywna opinia a poprzedniego miejsca pracy

— uregulowany stosunek do służby wojskowej.
Szczegółowych informacji dot. pracy i wynagrodzenia udziela I

■ zainteresowanym Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji — Kraków, ;
S uL Mogilska 1, 1 p., pokój 110A, telefon 22-70-22, wewn. 55-27. ;

DARŁAK Jadwidze, zam. Kraków, aL
Krasińskiego 4/10, skradziono w dniu
25 III 1982 r. wkładki zaopatrzeniowe
nr Ag 461890, nr Ag 481691 dla syna
Grzegorza, nr Ag 461692 dla córki Ka­
mili — do dowodu osobistego nr ZL

4194169, wydane przez Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego
„Cefarm”. g-1937

KORNAS Urszula, zam. Kraków, ul.
Racławicka 9, zgubiła wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ah 559417 do dowodu
osobistego nr AB 4731033, wydaną
przez Specjalistyczny Psychiatryczny
Zespół Opieki Zdrowotnej w Krako­
wie, uL Babińskiego 29.

GĄBKA Wojciech, zam. Nowa Huta,
os. Szkolne 17, zgubił w dniu 20. III
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 666420 do dowodu osobistego nr

WL 0970714, wydaną przez Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych. g-1586

NAWALANA Teresa, zam. Wieliczka,
os. Sienkiewicza 11/25, zgubiła wkład­
kę zaopatrzeniową Ah 675097 do do­
wodu osobistego AB 3973510, wydaną
przez Kopalnię Soli — Wieliczka.

,_________________ g-1644
NIEDŻWIECKA Elżbieta, zam. Wąb­
rzeźno, ul. Partyzanta 16a/25. zgubiła
legitymację studencką nr 10058, wy­
daną przez Akademię Rolniczą —

Wydział Ogrodniczy w Krakowie.
g-1915

FRONT Barbara, Kraków, uL Borsu-
cza 1/29, zgubiła 17 III 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową nr Ag 268320 do
dowodu osobistego nr AB 3268451, wy­
daną przez Specjalistyczną Spółdziel­
nię Pracy „Renoma”, Kraków, Rynek
Podgórski 1. g-1650

RÓŻNE

KOTKI małe bezdomne — oddam w

dobre ręce. TeL 11-78-49.

KARNISZE, szafki itp. — zawiesza
Mendela, teL 48-24-01. g-98131

WYŻSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA
IM. KAZIMIERZA PUŁASKIEGO W RADOMIU

OGŁASZA REKRUTACJĘ
kandydatów na I rok studiów dziennych w roku akad.

1982/83 na następujące kierunki studiów:

• MECHANIKA
— specjalność: eksploatacja pojazdów i maszyn

sprzęt mechaniczny
• TRANSPORT

specjalności: organizacja i technika transportu
sterowanie ruchem w transporcie
eksploatacja i utrzymanie pojazdów

• CHEMIA

specjalności: technologia obuwia

technologia garbarstwa
• ORGANIZACJA i ZARZĄDZANIE (inż.-ek.)

specjalność: organizacja i zarządzanie ubezpieczeń i pre­
wencji

• KIERUNKI EKONOMICZNE:

ekonomika i organizacja produkcji
ekonomika obrotu towarowego i usług
planowanie i finansowanie gospodarki narodo­
wej

Studia o kierunkach technicznych 1 inżynieryjno-ekonomicz-
nym trwają 5 lat.

Po ukończeniu studiów absolwenci uzyskują tytuł MAGI­
STRA INŻYNIERA w zakresie wybranego kierunku studiów.

Studia ekonomiczne trwają 4 lata.
Po ukończeniu studiów absolwenci uzyskują tytuł MAGI­

STRA EKONOMII.
Uczelnia przyjmuje zgłoszenia do dnia 31 sierpnia 1982 r.

Do podania (na formularzu) należy dołączyć:
1. świadectwo dojrzałości, w oryginale
2. życiorys
3. trzy fotografie o wymiarze 37x53 mm

4. orzeczenie lekarskie, stwierdzające przydatność kandydata
do studiów na odpowiednim kierunku studiów.

Skompletowane dokumenty należy składać pod adresami Wy­
działów:

WYDZIAŁ MECHANICZNY —

ul. Malczewskiego 29, 26-600 Radom
WYDZIAŁ TRANSPORTU -

ul. Malczewskiego 29, 26-600 Radom
WYDZIAŁ MATERIAŁOZNAWSTWA I TECHNOLOGII —

ul. Chrobrego 27, 26-600 Radom
WYDZIAŁ EKONOMIKI I ORGANIZACJI —

ul. I Maja 79, 26-600 Radom.
Egzaminy wstępne odbędą się w pierwszej połowie września

br. z następujących przedmiotów:
■ na kierunkach technicznych — matematyka

— fizyka
— język obcy■ na kierunkach ekonomicznych — matematyka

— historia lub geografia
— język obcy

Na kierunku chemia — można zdawać fizykę lub chemię —

do wyboru przez kandydata.
Studentom zamiejscowym uczelnia zapewnia miejsca w Do­

mu Akademickim.

Wszyscy studenci mogą korzystać z wyżywienia w stołówce.

UWAGA] Uczelnia wspólnie z Towarzystwem Wiedzy Pow­
szechnej organizuje KURS PRZYGOTOWAWCZY z przedmio­
tów egzaminacyjnych.

Zajęcia na kursie rozpoczną się 16 czerwca 1982 r.

Bliższych informacji udziela Sekretariat Kursu ZW TWP,
Radom, al. Malczewskiego 5, tel. 213-30.
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NOWO otwarty sklep z dewocjona­
liami 1 upominkami poszukuje do­
stawców. Zgłoszenia: Sanok, skrytka
pocztowa 63. P-33

MONTAŻ instalacji wod.-kan., gaz„
ogrzewanie — terminowo, solidnie —

Napieracz, Nowa Huta, Na Skarpie
39/7, po 16-tej. g-1035

UKŁADANIE, cykllnowanie 1 lakie­
rowanie parkietów — Głowacki, tel.
22-40-46. g-2150

WYKOPY pod fundamenty i instala­
cje wykonuje Bogdan Dereckl, os.

Dywizjonu 303, bl. 44/26, teL 44-92-59.
g-2122

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Grodzińskl,
teł. 44-95-53. g-1029

ZABEZPIECZENIE drzwi z komforto­
wym wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych i karniszy — Boche­
nek, teL 11-22-03, po '16-tej.

g-1470

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Trześniak, teł. 48-46-32.

g-99344
PRODUCENTÓW odzieży, konfekcji,
galanterii, biżuterii srebrnej — po­
szukuje sklep, Sanecka, Kraków,
Stradom 27, tel. 22-05-93.

g-98121

ZABEZPIECZENIE, komfortowe wy­
kańczanie drzwi, montaż zaczepów
okiennych i karniszy (z dostawą),
uszczelnianie — poleca Jadwiga Baj-
kowska, tel. 66-93-15. g-207

FREZJI cebulki do preparowania 1
chłodzenia na wczesne kwitnienie —

przyjmę. Oferty 1918 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Oferty 1932 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FILMY 16 mm wykonam na zamó­
wienie. Zgłoszenia: Norek, tel.
48-53-46. g-2162
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Tak wygląda przystanek autobusowy w Chełmie. Wstrzymujemy się od
wszelkich komentarzy, polecając rzecz uwadze właściciela obiektu.

Fot. Jadwiga Rubiś

Z różnych stron miasta
Zwracamy nieśmiało uwagę dy­

rekcji Teatru Ludowego, że twór­
czyni muzyki do wystawianego
przez ten teatr spektaklu „Awan­
tura w Chioggi" nazywa się Jo­
lanta Szczerba-Kanik, więc nieco

inaczej, niż usiłuje widzów przeko­
nać potężnych rozmiarów plansza
umieszczona na gmachu teatru.

Zbłądzi ten, kto na podstawie a-

fiszów rozplakatowanych w mieście
będzie usiłował znaleźć nowohucki
salon wystawowy Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych. Gdy za­
pyta któregoś z mieszkańców No­
wej Huty jak trafić na Aleję Róż
3, rychło przekona się, że takiego
adresu w tej dzielnicy nie ma. In­

formujemy więc Towarzystwo, że
jego nowohucka siedziba mieści się
w os. Centrum B 3.

Czy dopiero poważna kontuzja
któregoś z krakowskich prominen­
tów spowoduje remont schodów
pod wiaduktem w ul. Lubicz obok
kina „Młoda Gwardia”? Obawiamy
się tylko, że prominenci rzadko
tamtędy chodzą, więc i nadzieja na

doprowadzenie schodów do stanu

używalności niewielka...

Niedługo będziemy obchodzić
pierwszą rocznicę zamknięcia w ce­
lach remontowych sklepu rybnego
przy ul. Karmelickiej. Ponieważ kil­
kaset metrów dalej otwarto pla­
cówkę o swojskiej nazwie „Rybex",
domyślamy się, iż sklep zmieni swe

przeznaczenie. Mamy nadzieję, że
nie będzie to teraz poligon doświad­
czalny dla ekip remontowych na­
szego miasta.

Na rogu ul. 18 Stycznia i Kroni­
karza Galla zwraca uwagę prze­
chodniów napis na szybie „Usługi

Od 75 lat

RÓpią i propagują
teatr dla wszystkich

Jutro, 9 kwietnia mija 75 lat,
kiedy to w 1907 roku we Lwowie
powołana została do życia pier­
wsza w dziejach amatorskiego
ruchu teatralnego organizacja —

Związek Teatrów i Chórów Wło­
ściańskich, która wydawała „Po­
radnik Teatrów i Chórów Wło­
ściańskich”.

Kontynuatorem działań ZTiChW
jest Towarzystwo Kultury Tea­
tralnej, którego organem pra­
sowym jest miesięcznik „SCENA”.

Zarząd Wojewódzki TKT w

Krakowie w swoich oddziałach
grodzkim, miejskim i Teatrze Re­
gionalnym oraz kołach TKT zrze­
sza kilkutysięczną grupę działa­
czy, miłośników teatru oraz ama­
torskie zespoły teatralne i ich
członków.

Pogłębianie wiedzy o teatrze,
upowszechnianie kultury teatral­
nej we wszystkich środowiskach,

Z żałobnej karty

Stefania Khmecka
5 kwietnia br. w wieku 88 lat

zmarła Stefania Klimecka, wdowa
po adwokacie, wiceprezydencie i

prezydencie Krakowa w latach
1930—39. Stała ona na uboczu wiel­
kiej polityki, jednak miała niema­
ły wpływ na losy laszego miasta.
Przez cały czas hitlerowskiej oku­
pacji przebywała w Krakowie,
dzielnie znosząc kolejne aresztowa­
nia męża.

W 1917 r. otrzymała honorowy
medal austriackiego Czerwonego
Krzyża za niesienie pomocy żołnie­
rzom walczącym w czasie 1 wojny
światowej na wielu frontach. W
1937 roku została odznaczona Złotym
Krzyżem Zasługi za pracę społeczną
w Rodzinie Legionowej II Brygady
LP. Pełniła tam przez szereg lat
funkcję przewodniczącej.

Pogrzeb Stefani Klimeckiej odbę­
dzie się jutro w piątek, 9 kwietnia
o godz. 13 na cmentarzu Rakowic­
kim (S)

Damsko-Męskie”. Bliższe oględziny
wykazują jednak, że w tym lokalu
ma siedzibę tylko spółdzielnia kra­
wiecka.

Zgłosił nam Czytelnik, że gdy w

Związku Bojowników o Wolność i
Demokrację zapytał o adres Okrę­
gowej Komisji Badania Zbrodni
Hitlerowskich, skierowano go na ul.
Gołębią. I wszystko byłoby w po­
rządku, gdyby rzecz cała działa się
powiedzmy, 3 lata temu. Później
niestety Komisja przeniosła się do
gmachu sądów przy ul. Przy Ron­
dzie, o czym wiadomość powinna
do dzisiaj dotrzeć do ZBoWiD-u.

(kg)

09 Nowi fct? i BsaaH

nadal ekspresowymi
autobusami

Gdy wprowadzano w Krakowie

komunikację ekspresową, obsłu­
giwaną przez autokary biur tury­
stycznych, zakładano, że będzie ona

działać do końca okresu zimowego,
to jest do 31 marca. Ale „ekspresy”
zyskały aprobatę krakowian i trud­
no wycofać je nagle z ulic miasta.
Mimo że przedsiębiorstwa obsługu­
jące te linie mają ogromne trudno­
ści, to żadne poza „Orbisem” nie
wycofało się. A autobusy kursujące
na liniach ekspresowych muszą sa­
me zarobić na swoje utrzymanie,.— ■

pomoc amatorskim grupom tea­
tralnym oraz organizowanie prze­
glądów różnych form teatru a-

matorskiego — to główny cel to­
warzystwa.

Ze znanych imprez organizo­
wanych przez TKT w Krakowie
przypomnieć należy Zakopiańskie
Konfrontacje Kabaretowe, prze­
glądy teatru amatorskiego, spot­
kania klubowe oraz bardzo sze­
roką i interesującą działalność
Teatru Regionalnego.

Obrady DKWO w Podgórzu

Budzić z letargu
administrację

W Podgórzu powstał niedawno

Dzielnicowy Komitet Współpracy
Obywatelskiej. Jego przewodniczą­
cym został Andrzej Kędzierski.

Wczoraj, na kolejnym spotkaniu,
zastanawiano się, czym powinni zaj­
mować się członkowie Komitetu.
Ustalono, że najpilniejsze są nastę­
pujące problemy: sprawy mieszka­
niowe i gospodarka komunalna,
rolnictwo i rozwój ogródków dział­
kowych w dzielnicy, oświata, kul­
tura, służba zdrowia, pomoc dla
ludzi starszych oraz warunki życia
młodzieży. W czasie dyskusji prze­
strzegano, by Komitet nie stał się
ciałem wyręczającym w działaniu
instytucje powołane do rozwiązy­
wania tych zagadnień Jak trafnie
zauważył jeden z mówców, zada­
niem tego typu ciał społecznych,
jest budzenie z letargu administra­
cji, tam gdzie jest to potrzebne, a

nie załatwianie spraw za innych.

Jednym zdaniem

Z budynku PKO na Wielopo­
lu wyrzucono na chodnik słoik,
który jak to słoik, rozbił się za­
ścielając parę metrów kwadra­
towych szklanymi odłamkami —

niby niewielkie wydarzenie, a

irytuje.

Trzeba im pomóc

Najtańsze obozy w tym roku

organizowane będą przez PCK KWIETNIA

W prasie, radiu i telewizji coraz więcej miejsca zajmuje problem let­
niego wypoczynku dzieci i młodzieży. Różne instytucje zastanawiają się,
czy stać je będzie na zapewnienie dzieciom swoich pracowników kolonii

czy obozów. Jak wynika z rozmaitych wyliczeń, letnie kolonie trzytygo­
dniowe organizowane przez zakłady pracy kosztować będą ok. 9 tys. zł.
Nieco tańszy wpoczynek planują harcerze. Ich obozy mają kosztować ok.
6 tys. zł. Jak zapowiadają natomiast organizatorzy obozów PCK u nich
obozy będą prawie darmowe.

Majważniejszym
obecnie za­

daniem dla nas — mówi
sekretarz Rady Młodzieżo­

wej PCK, Zarządu. Krakowskiego
tej organizacji Romana Barłóg —

jest organizacja letniego wypoczyn-

Radziecka pomoc
dla „Kabla“

Przebywająca w Polsce delega­
cja ministerstwa przemysłu ele­
ktrotechnicznego ZSRR odwiedziła
7 bm. Krakowską Fabrykę Kabli.
Po zapoznaniu się z problemami
„Kabla” przedstawiciele przemy­
słu radzieckiego zadeklarowali

pomoc w dostawach surowców,
niezbędnych zwłaszcza do produk­
cji kabli elektroenergetycznych i
sygnalizacyjnych. Za dostawy te,
które zaczną napływać 'już za kil.
kanaście dni, „Kabel” zapłaci czę­
ścią swej produkcji.

stąd cena biletu 10 zł. Eksploatowany
w trudnych miejskich warunkach
i bardzo przeciążony tabor, ulega
znacznie szybszej dewastacji. Jednak
dyrekcje „Sport-Touristu”, „Wawel-
Touristu”, „Turysty” i „Gromady"
podeszły z życzliwością do potrzeb
krakowian i autobusy biur tury­
stycznych będą wozić mieszkańców
Nowej Huty i Bieżanowa do pracy
i do domu, o miesiąc dłużej niż pla­
nowano, czyli do końca kwietnia.

Natomiast od 3 maja linie te

przejęte zostaną przez MPK. Auto­
busy jeździć będą na dotychczaso­
wych zasadach tzn. tylko w go­
dzinach szczytu, w dni robocze.

(kg)

W kilku
wierszach

ODBYŁO SIĘ zebranie Prezy­
dium Komisji Ideologicznej Za­
rządu Krakowskiego ZSMP. O-
mówiono problemy związane z

działalnością Krakowskiego Zes­
połu Lektorów, pracującego
przy ZK ZSMP. W tej chwili
Zespół liczy 47 członków, z tego
16 osób posiada tytuły lektora
ZG ZSMP.

Zaakceptowano też skład ze­
społu redakcyjnego jednodniów­
ki krakowskiej orgańizacji
ZSMP „Impulsy”. W tym reku
ukaże się 10 numerów tej gaze­
ty przeznaczonej zwłaszcza dla
młodzieży robotniczej i szkolnej,

(ms)

KINOTEATR „ZWIĄZKO­
WIEC”, jak zawsze, pamięta o

najmłodszych. Także w okresie
świątecznym. W sobotę o godz.
15.15 oprócz tradycyjnego zesta­
wu bajek będą mogły dzieci
obejrzeć również baśń „Ali Ba­
ba i 40 rozbójników”. W nie­
dzielę natomiast zaprezentuje
się kabarecik dziecięcy „Cza­
rownik Nabuchodonozor”. Zaba­
wę z dziećmi poprowadzą akto­
rzy Teatru im. Słowackiego, Ste­
fan Mienicki i Sławomir Rokita.

Przyszła

Pierwsze tegoroczne zabawy w piaskownicy. Fot. Jadwiga Rubiś

Sygnalizacja świetlna też przecho­
dzi wiosenną kosmetyką.

Fot. Jadwiga Rubiś

ku dla dzieci i młodzieży. Jesteś­
my w lepszej sytuacji od innych
organizatorów, ponieważ Liga Sto­
warzyszeń Czerwonego Krzyża za­
pewnia artykuły spożywcze na

wszystkie nasze obozy. Dlatego też

staramy się urządzić ich jak naj­
więcej. Jednak mamy z tym kło­
poty, ponieważ nie posiadamy wła­
snej bazy. Usiłujemy więc wejść w

kontakt z instytucjami, które z róż­
nych względów w tym roku nie
będą korzystać ze swoich placó­
wek.

Plany mamy szerokie. Na pew­
no odbędzie się obóz dla dzieci
starszych ze szkół podstawowych,
dla młodzieży szkół średnich oraz

jeden obóz instruktorski (dla człon­
ków Społecznych Instruktorów
Młodzieżowych PCK). Dla dzieci
niepełnosprawnych też planujemy
obóz, ale tu już naprawdę konie­
czny jest odpowiednio przystosowa­
ny ośrodek. Niestety, jak dotąd nie
znaleźliśmy takiego. W przyszłości
zamierzamy wybudować własny o-

środek, ale na to przyjdzie jeszcze
trochę poczekać. Jeśli więc uda nam

się załatwić sprawy związane z lo­
kalizacją naszych obozów, to będą
one naprawdę tanie. Myślę, że nie
powinny przekroczyć sumy 1 tys.
złotych.

Oczywiście, należy zapytać jak
będzie przebiegała kwalifikacja na

PCK-owskie obozy. Przyjęliśmy za­
łożenie, że korzystać z nich będą
dzieci z wielodzietnych, najbardziej
ubogich rodzin, znajdujących się
pod naszą opieką.

Z innych inicjatyw i prac Społe­
cznych Instruktorów Młodzieżowych

Co dzień niesie

Narzekać łatwie
Ufszyscy wiemy, że nie ma części

samochodowych, nie ma akumu­
latorów, opon. Wiemy tak dobrze,
że już przestajemy o tym myśleć.
Po prostu nie ma i... dobrze. To

znaczy niby, źle, ale co my na to

poradzimy? A tymczasem...

wiosna...

PCK warto zauważyć akcję wy­
szukiwania w zakładach pracy lu­
dzi młodych, potrzebujących pomo­
cy. Niejednokrotnie młodzi są w

gorszej sytuacji niż ludzie starsi,
emeryci. Dla nich też przeznaczy­
my pomoc z darów zagranicznych.

(ms)

Przy ul. Stolarskiej
W roku Goethego

Pokaz filmu DEFY „Lotta w

Weimarze” według powieści To­
masza Manna o tym samym ty­
tule oraz projekcje filmów do­
kumentalnych „Goethe dzisiaj”
i „Sztuka i artysta w NRD" za­
początkowały 22 marca czyli do­
kładnie w 150 rocznicę śmierci
Johanna Wolfganga Goethego
cykl imprez organizowanych z

okazji Roku Goethego w Ośrod­
ku Kultury i Informacji NRD w

Krakowie przy ul. Stolarskiej 13.
Dla uczczenia też rocznicy 15

i 16 kwietnia o godz. 19 dwu­
krotnie zaprezentowany zostanie
w Ośrodku program literacko-

muzyczny „Drogi Panie Radco

Tajny Goethe”. W programie
wystąpią artyści z NRD — pa­
nie Ingrid Koprek (sopran), Car­
la Werner (fortepian) i Otti Pla-
nerer (recytacje).

Ośrodek gościć będzie też
literaturoznawców z NRD i Pol­
ski, którzy przedstawią recep­
cję dziedzictwa klasyki na

przekładzie „Fausta” Goethego
oraz problemy związków mię­
dzy Goethem a Polską.

W programie krakowskiego
Ośrodka znalazły się także po­
kazy innych filmów. 5 i 7 kwiet­
nia przewidziano prezentację
filmu „Cierpienia młodego
Werthera” według powieści
Goethego, poprzedzoną słowem
wstępnym historyka literatury
doc. dr Horsta Langera, nato­
miast 6 kwietnia projekcje fil­
mów dokumentalnych o Weima­
rze oraz o sztuce i kulturze w

NRD. Uzupełnieniem cyklu
imprez rocznicowych staną się
planowane na drugie półrocze
wystawy wydawnictw „Mittel-
deutscher Verlag” i „Henschel-
Yerlag”.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5 II p. — Władysław
Sawaryn — „Australia” (kolor
przeźrocza).
JUTRO O GODZINIE:

*9—MDK,ul.Józefa12— „Po­
ranek dla najmłodszych”.
A POZA TYM:
* W sobotę, 10 bm. w DDK Kro­
wodrza (ul. Papiernicza 2) Meeting
Bluesowy. Prezentacja sylwetki Big
Bill Broonżego oraz recital J. Sku-
bikowskiego. Zb. Polak zaprasza na

wspólne muzykowanie.

•••

Wielu dyrektorów np. bardzo się
dziwi, że akumulator eksploatowa­
ny przez prywatnego właściciela
może być używany i przez 5 lat. In­
na sprawa, że jak twierdzi wicepre­
zydent miasta, Andrzej Żmuda, aku­
mulatory w „Polmozbycie" są po
prostu źle ładowane... Dlatego też
małe są ich okresy używalności.
Najpierw należy więc zrobić prze­
gląd posiadanych akumulatorów, a

potem pisać zamówienie na nowe,
a nie lekką rączką, zamawiać zgo­
dnie z tabelami, normami, a zupeł­
nie wbrew prawdziwym potrzebom.
Tymczasem w transporcie tak już

jest, że małe sprawy mogą dać na­
prawdę ogromne zyski lub straty.
Jest w Krakowie przedsiębiorstwo, w

którym regeneruje się akumulatory,
mimo że tak jak gdzie indziej, bra­
kuje tam wszystkiego. Tylko, że dy­
rektor jest fachowcem od spraw,
którymi kieruje.

Znacznie łatwiej jest narzekać
i twierdzić, że tego czy tamtego nie
ma, ale chyba lepiej po prostu znać
się na robocie, by móc dobrze gos­
podarować. 1 zamiast zgłaszać wciąż
nowe zamówienia, poszukać rezerw

na własnym podwórku. Bo dopra­
wdy fest ich bardzo wiele. (kg)

CZWARTEK

Dionizego
Januarego

TEATRY
Słowackiego 18.30 Brat naszego

Boga. Bagatela 19.15 Poncjusz Piłat,
piąty procurator Judei.

Kijów 15.15, 17.30, 19.45 Vabank
(poi. 1. 15). Uciecha 15.45 Sobowtór
(jap. 1. 15), 18.45 Czas Apokalipsy
(USA 1. 18). Warszawa 15 Gwiezdne
wojny (USA 1. 12), 17.15, 19.30 Tak­
sówkarz (USA 1. 18). Wolność 16
Ojciec Święty Jan Paweł II w Pols­
ce (poi. b.o.), 17.30 Alicja (belg. 1.
12), 19.30 Miłość ci wszystko wyba­
czy (poi. b.o.). Wanda 15, 17.15 U-
cieczka na Atenę (ang. 1. 15), 19.30
Powrót do domu (USA 1. 15). Mł.
Gwardia 15.30, 17.30, 19.30 Kuzynka
Angelika (hiszp. 1. 15). Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 15.45 Old Surehand
(jug. b.o.), 17.30, 19.30 Kobra (jap.
1. 18). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18.45 Parszywa dwunastka (USA
1. 18)-. Mała sala 15, 17.15, 19.30 Ko­
rek (wł. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15, 17.15 Ofiara namięt­
ności (hiszp. 1. 18), 19.30 Śmierć na

żywo (fr. 1. 18). Mała sala 15, 17.15
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Peppera (USA 1. 12), 19.30
Ojciec Święty Jan Paweł II w Pols­
ce (poi. b.o.). Kultura (Rynek Gł.
27) 14, 16, 19.45 Dzięki Bogu już
piątek (USA 1. 15), 18 ABBA (szw.
b.o.). Wiedza (Rynek Gł. 27) 14,
16.30, 19 Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b.o.). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16, 18 Cudowny
kwiat (radź. b.o.). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — niecz. Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.30 A-
libaba i 40 rozbójników (ind. b.o.),
17.45 Amator (poi. 1. 15), 19.45 Roc-

ky II (USA 1. 15). Rotunda (ul. O-

leandry 1) 17.30 Edukacja specjal­
na (jug. 1. 18), 19.30 Drogi papa (wł.
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Dziewczyna z reklamy (USA 1.
18). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19
Buffallo Bill i Indianie (USA 1.12).
tigorek (os. Ugorek) 17, 19 Superpo-
twór (jap. b.o.). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego 2) 16, 18 Bez skrupułów
(fr. I. 15).

WYSTAWY

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17), Wawel zaginiony (czw.
piąt. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(czw. piąt. 10—15.30), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
PPR — plakat i dokument (czw. 9
—16, piąt. 9—18 wst. wol.), Kr. Ja­
dwigi 41: (niecz.), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (czw. piąt. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (czw.
niecz. piąt. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:
Militaria, zegary (czw. piąt. 9—15),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (czw. II—18, piąt. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Nabytki Muzeum Hist. (śr.
9— 15, czw. 11—18), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24: (czw. 9—15, piąt. 11—18), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (czw. 12—18 wst.

wol., piąt. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: (niecz.), Czarto­
ryskich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w świet­
le promieni „X”. Starożytn. i średn.
Małopolski (czw. 14—18, piąt. 10—
14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Współcz. fauna Polski (czw., piąt.
10—13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Pols. kult. lud. (czw.
piąt. 10—15), Pryzmat, Łobzowska
3: (niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:
(niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski .4: (niecz.), Dworek J. Matejki
w Krzeslawicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (czw. piąt. 10—17), al.
Róż 3: Wyst. malarstwa, rzeźby i

grafiki GART (czw. piąt. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galena:
Wyst. grafiki z kolekcji Wydz. Kult,
i Sztuki Urzędu m. Krakowa (czw.
piąt. 11—18), Czytelnia: (czw. piąt.
10—20), Rydlówka, Tetmajera 28:
(niecz.), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’81, Akt i portret (czw. piąt.
9—21), Kopalnia Soli (czw. piąt. 8
—15), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (czw. piąt. 8—15), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,

(Dokończenie na str. 6)
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Na wyrównanie
zabrakło czasu

Cracoyla w Tychach
"
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Już dziś kolejne
H mecze ekstraklasy

WISŁA — LEGIA Warszawa 1:2 (0:1). Bramki zdobyli: dla gospo­
darzy Iwan (87 min., z karnego), dla gości — Buncol (36 min.) i Ma­
jewski (53 min.) Sędziował Stanisław Nogalski ze Szczecina, widzów —

ok. 20 tys.
WISŁA: Adamczyk — Szymanow­

ski, Budka, Skrobowski, Motyka —

Lipka, Kapka (od 69 min. Świętek),
Suder (od 46 min. Nawałka), Na­
wrocki — Iwan, Kowalik.

O zespołach Wisły i Legii mówi
się od dawna, że powinny odgry­
wać przodującą rolę w polskim
futbolu. Tak się jednak składa, że
zarówo krakowianie jak i warsza­
wianie z różnych przyczyn nie speł­
niają pokładanych w nich nadziei.
Mimo tego ich wzajemne pojedyn­
ki cieszą się zawsze dużym zaintere­
sowaniem kibiców. Nie inaczej było
wczoraj. Szkoda tylko, że część wi­
downi nie po raz pierwszy zapom­
niała na czym polega prawdziwy
sportowy doping. Szczególnie z sek­

1
WISŁA —

liga
LEGIA 1:2, Wi-

dzew — ŁKS 3:1, Arka —

Szombierki 3:0, Ruch — Lech
2:1, Motor — Śląsk 0:0. Mecze
Górnik — Zagłębie, Gwardia —

Pogoń i Stal — Bałtyk zostały
przełożone na 21 kwietnia.

TABELA
1. Śląsk 23 31 30—16
2. Widzew 23 28 33—26
3. Pogoń 22 26 34—31
4. Legia 23 26 29—26
5. Górnik 22 25 27—17
6. Gwardia 22 25 28—23,
7. Lech 23 25 22—17
8. Stal 22 24 21—18
9. Zagłębie 22 22 20—26

10. WISŁA 23 21 32—25
11. ŁKS 23 21 21—28
12. Szombierki 23 19 28—36
13. Bałtyk 22 18 15—26
14. Arka 23 18 12—29
15. Ruch 23 17 21—25
16. Motor 23 16 27—41

Niespodzianki w pucharach

Remis „Orląt“ w Londynie
-----------——-] Z NIKŁYMI szan-

r> sami uzyskania a-

wansu do półfina-
łu młodzieżowych
Mistrzostw Europy
przystąpiła piłkar-
ska reprezentacja

..........

' ' Polski do lat 21 do
rewanżowego pojedynku z zespołem
Anglii na stadionie West Ham w

Londynie.
Przedmeczowe prognozy się speł­

niły, do dalszych gier zakwalifiko­
wali się Anglicy, choć wczorajsze
spotkanie zakończyło się remisem
2:2. Bramki strzelili: dla Anglików
— Hataley 2, dla „biało-czerwo­
nych” — Biernat i K. Baran. W 87

Rugby
OD porażki 9:16 w Bobrku

rozpoczęli rugbiści krakowskiej
Juvenii rundę wiosenną II ligi.
Punkty dla krakowian zdobyli
— Samel, Walencik i Wilk po 3
Przypominamy, że po I rundzie
Juvenia była wiceliderem roz­
grywek, posiadając tylko o 2

pkt. mniej od przodownika —

Budowlanych Olsztyn.

ttmnKRaHHiaHaOBHansaagKHagenaaeraansns
— Ja, tak. Trzymaj się kilkanaście metrów

za mną, Peter — rzekł Król ruszając w drogę.
Odnaleźć wioskę było łatwo „Podejrzanie

łatwo”, pomyślał Marlowe. Przyjrzeli jej się
ze szczytu niewielkiego wzniesienia, gdzie się
zatrzymali. Na tarasie jednej z chat siedziało
w kucki pałac papierosy kilku Malajczyków.
Tu i ówdzie odzywały się pochrząkiwania
świń.

Przez otaczające wioskę kokosowe palmy prze­
świtywały przybrzeżne fale. Dostrzegli też kilka
łodzi ze zwiniętymi żaglami i nieruchome, su­
szące się sieci. Wszystko tchnęło spokojem

— Wysiada bezpiecznie — szepnął Marlowe.
Król szturchnął go w bok. Na tarasie swojej

chaty stał narzelnik wioski i człowiek, którego
widzieli w dżungli Obaj byli zaięci rozmową.
Nagle panującą cisze rozproszył daleki śmiech
i nieznajomy zszedł na dół po schodach.

Usłyszeli, jak woła Wkrótce podbiegła do
nic^o jakaś kobieta, zdjęła mu z pleców pekari,
zaniosła do ogniska i nabiła na rożen W chwilę
potem zebrali się tam inni Malajczycy, żartując
i śmiejąc się.

— Idzie! — wykrzyknął Król
Od brzegu nadchodził wysoki Chińczyk. Za

jego plecami jakiś Malajczyk zwijał żagle ma­
łej łodzi rybackiej. Chińczyk podszedł do na­
czelnika. Przywitali się cicho i kucnęli czeka­
jąc na Króla.

— Dobra — powiedział Król z uśmiechem. —

Idziemy.
Wstał i trzymając się cienia obszedł wioskę.

Na tyłach chaty naczelnika pięła się w górę
wysoka drabina, prowadząca na taras. Król
wszedł po niej, a tuż za nim Marlowe Ledwie
znaleźli się na górze, drabina zaczęła głośno
skrzypieć pod czyimiś stopami

— Tabe — rzekł Król, witając z uśmiechem

Czeng Sana i Sutrę, naczelnika wioski.
— Dobrze cię widzieć, tuan — rzekł naczel­

nik, z trudem przypominając sobie angielskie

tora X, gdzie zbiera się banda wy­
rostków sypały się pod adresem le­
gionistów obraźliwe wyzwiska. Go­
ście jakby na przekór, nieprzyjaz­
nemu przyjęciu przez fanatyków
Wisły, pokazali „lwi pazur”. Uważ­
nie broniąc dostępu do własnej
bramki niebezpiecznie kontratako­
wali. Dwójce wysuniętych napast­
ników Kusto — Sikorski często
przychodzili w sukurs pomocnicy, a

że wiślacka defensywa grająca bez

kontuzjowanego Jałochy nie u-

strzegła się błędów legioniści zdo­
łali dwukrotnie ulokować piłkę w

siatce. Najpierw Buncol wykorzy­
stał niezdecydowanie Skrobowskiego
i z podania Sikorskieggo uzyskał w

36 min prowadzenie dla swojej dru­
żyny. Z kolei w 53 min kiks Szy­
manowskiego na polu karnym spo­
wodował strzelenie drugiego gola
dla Legii przez Majewskiego, który
dopełnił formalności kierując piłkę
do opuszczonej przez Adamczyka
bramki.

Krakowianie mieli nieco mniej
szczęścia w sytuacjach podbramko­
wych choć trzeba powiedzieć, że ich
akcje nie były przeprowadzane z

należytym rozmachem. Osamotniony
Iwan, pilnowany pieczołowicie przez
Załężnego niewiele mógł zdziałać,
Tylko Lipka i do czasu opuszczenia
murawy Kapka starali się sforso­
wać szczelny mur obronny wojsko­
wych. M. in. Kapka oddał w 63 min

silny strzał zza „szesnastki” tra­
fiając w poprzeczkę. Jego wyczyn
powtórzył na 4 minuty przed koń­
cem Świętek, choć otrzymał idealne
dośrodkowanie na głowę od Lipki.

Niewiele sekund upłynęło od tego
momentu, gdy kolejny rajd Lipki
zakończył się faulem Janasa i sę­
dzia podyktował karnego. Skutecz-

min polski obrońca Wdowczyk, przy
stanie 2:2, nie wykorzystał karne­
go, a mógł tym sposobem przesą­
dzić sprawę awansu „Orląt” do
półfinału. O awansie piłkarzy z

Wysp Brytyjskich zadecydowało ich
zwycięstwo w pierwszym meczu w

Warszawie 2:1.
W półfinale zmierzą się oni ze

Szkotami, drugą parę drużyn wal­
czących o finał tworzą ZSRR i RFN.

NIESPODZIANKAMI sypnęła I
runda spotkań półfinałowych o eu­
ropejskie puchary. Oto komplet re­
zultatów: PEMK — Aston Villa —

Anderlecht 1:0 (1:0), bramka —

Morley; OSKA Sofia — Bayern 4:3
(3:2), dla CSKA — Jonczew 2, G.
Dymitrow, Zdrawkow (karny), dla

Bayernu — Duernberger, Hoeness
i Breitner. Po 18 minutach gospo­
darze prowadzili 3:0 (!), PZP Dy­
namo Tbilisi — Standard Łiege 0:1
(0:1), gol — Daerden, Tottenham —

Barcelona 1:1 (0:0), dla Tottenhą-
mu — Roberts, dla Barcelony —

Olmo, Puchar UEFA Kaiserlautern
— IFK Goeteborg 1:1 (1:1), dla go­
spodarzy — Hofeditz, dla gości —

Corneliusson, Radnicki Nisz —

Hamburger SV 2:1 (0:0), dla Rad-
nickiego — Beganovic i Obradovic,
dla Hamburger SV — Von Heesen.

James Clavell
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słowa. — Ty makan — jeść, tak? — spytał
i uśmiechnął się, odsłaniając pociemniałe od
żucia orzechów arakowych zęby.

— Trima kassih — dziękuję — odparł Król
i podał rękę Czeng Sanowi. — Jak leci, Czeng
San?

— Ja dobrze zawsze. Ja... — Czeng San ur­
wał, szukając w pamięci odpowiedniego słowa,
aż wreszcie je znalazł. — Proszę, zawsze może
tak samo dobrze.

Król wskazał na Marlowe’a. — Ichi-bon przy­
jaciel. Peter, zacznij coś do nich mówić, no

wiesz, przywitaj ich i tak dalej. Do roboty,
chłopie — powiedział, uśmiechając się, wycią­
gnął paczkę „Kooa” i wszystkich poczęstował.

— Mój przyjaciel i ja dziękujemy wam za

powitanie — powiedział po malajsku Marlowe.
— Bardzo uprzejmie z waszej strony, że prosicie
abyśmy razem zjedli, zwłaszcza, że ostatnio
niełatwo o pożywienie. Chyba tylko wąż od­
rzuciłby tak uprzejmą propozycję.

Czeng San i naczelnik wioski rozpłynęli się
w uśmiechach.. — Wah-lah — rzekł Czeng San. —

Jak to dobrze, że dzięki tobie, panie, moje nie­
godne usta będą mogły rozmawiać z Radżą
o wszystkim. Wiele razy pragnąłem powie­
dzieć mu coś, czego ani ja,ani mój przyjaciel
Sutra nie potrafiliśmy wyrazić w słowach. Po­
wiedz Radży, że jest mądry i sprytny, ponie­
waż znalazł sobie tak biegłego tłumacza.

— Mówi, że nająłeś sobie niekićpską papu­
gę — rzekł radośnie Marlowe, czując się spo­

nym egzekutorem okazał się Iwan.
Ogromną szansę na wyrównanie za­
przepaścił w 90 min Budka posy­
łając piłkę z kilku metrów obok
słupka. Szczęście i tym razem nie
uśmiechnęło się do „Białej gwiaz­
dy”. A tak w ogóle to za dużo było
słabych punktów w szeregach Wi­
sły. Szczególnie mam na myśli obu
bocznych obrońców Szymanowskiego
i Motykę (skoncentrował się na

„porachunkach” z Kustą), pomoc­
ników Nawrockiego i Sudera, a tak­
że Kowalika oraz Świętka. Jak więc
miała się pokusić drużyna z ul.
Reymonta o sukces z naszpikowaną
znanymi piłkarzami Legią? (js)

Piłkarze nie mają
świątecznej przerwy

PIŁKARZE w odróżnieniu od swych koleżanek i kolegów uprawia­
jących inne dyscypliny sportu nie mają przerwy w rozgrywkach z

okazji Świąt Wielkanocnych. Chcąc jednak umożliwić im spędzenie
choć chwili czasu z rodzinami, najbliższą serię gier wszystkich lig wy­
znaczono już na sobotę.

Kiedyś w okresie świątecznym od­
bywały się ..awody towarzyskie, pu­
charowe, dziś z uwagi na ogromnie
napięty kalendarz, szczególnie w

przypadku piłkarzy ekstraklasy zai­
stniała konieczność rozegrania w

tym czasie spotkań ligowych.
Wisła wyjeżdża aż do Gdyni,

gdzie w pojedynku z Bałtykiem nie­
łatwo jej będzie powiększyć nienaj-
bogatszy dorobek punktowy. Bałtyk
broni się przed degradacją i zechce

zapewne wykorzystać w pełni atut

własnego boiska. ■
A oto pełny zestaw par najbliż­

szej kolejki spotkań I ligi: Bałtyk
— Wisła (jesienią 0:4), Legia — Mo­
tor (0:3), Zagłębie — Stal (0:0), ŁKS
— Górnik (0:2), Szombierki — Ruch

(2:0), Śląsk — Gwardia (0:2), Pogoń
— Arka (3:1), Lech — Widzew (0:2).

ko-
fa-

na-

ki-
na

Krakowscy zwolennicy piłkar-
stwa będą mogli w sobotę obejrzeć
dwa spotkania: już w południe — o

godz. 12 — na boisku Wawelu nie­
źle spisujący się w wiosennej run­
dzie zespół wojskowych podejmować
będzie jedną z najsłabszych gr. IV
trzeciej ligi — Star ze Starachowic.
Goście przed kilkoma miesiącami
jeszcze zespół Ii-ligowy, po spad­
ku do niższej klasy, nie potrafili za­
żegnać kryzysu i teraz grozi im

lejna degradacja. W Krakowie
wory tern będzie Wawel i mamy
dzieję, że nie zawiedzie swych
biców. Garbarnia grać będzie
wyjeździe z Wisłoką, także jednym
z najsłabszych zespołów III ligi, ale
forma „brązowych” nie bardzo poz­
wala wierzyć, iż krakowianie wró­
cą z tej wyprawy bogatsi o 2 pun­
kty.

O godz. 15.3# — także w sobotę —

na stadionie na Suchych Stawach
będziemy mogli obejrzeć U-ligowy
pojedynek Hutnika z Radomiakiem.
Zanosi się na ciekawe widowisko,
obydwa zespoły bowiem są w czo­
łówce ligowej tabeli, obydwa mają
jeszcze nadzieję na zdobycie pryma­
tu w rozgrywkach i awansu do eks­
traklasy. W nieco lepszej sytuacji
są goście, mają bowiem o 1 punkt
zdobyty więcej. Ale wygrana hut­
ników pozwoliłaby im wysforować

BARDZO ostro finiszują ho­
keiści ekstraklasy. Już dziś po za­
ledwie dwóch dniach przerwy
stoczą kolejne pojedynki o ligo­
we punkty a będzie to druga seria
spotkań decydującej IV rundy.

W szczególnie trudnej sytuacji
znajduje się zespół Cracovii, któ­
ry po minimalnych porażkach,
różnicą jednej bramki, w niedzie­
lę z GKS Katowice, a we wtorek
na własnym lodowisku z Polonią
Bytom nadal ma 4 punkty straty
do przedostatnich w tabeli Bu­
dowlanych Bydgoszcz. Teoretycz­
nie te dwie drużyny toczą między
sobą walkę o pierwszoligowy byt,
___________________________ i_

się przed rywali. Tyle', że po ostat­
nim niefortunnym meczu krakowian
w Elblągu, który nie tylko przegrali
0:2, ale też zostali mocno potur­
bowani przez brutalnie grających
gospodarzy, trudno przewidzieć czy
podopieczni trenera Zenona Barana
zdołali odzyskać pełnię sił i czy wy­
stąpią w swym najsilniejszym skła­
dzie. Handicap własnego boiska, to
w futbolu sporo. Zobaczymy czy
okaże się on decydujący w sobotniej
rozgrywce więdzy Hutnikiem i Ra-
domiakiem.

Cracovię czeka natomiast wypra­
wa do Radomia na spotkanie z Bro­
nią. Gospodarze są w dole tabeli,
bronią się przed degradacją, prze­
ciwko liderowi zmobilizują zapewne
wszystkie siły, by zwyciężyć A im­
pet „pasiaków” jakby ostatnio o-

słabł. Po porażce w Bytomiu z Po­
lonią, stracili punkt na swoim boi­
sku z Górnikiem, mają co prawda
jeszcze 2 pkt przewagi nad rywala­
mi, lecz jeśli poważnie myślą o o-

bronie prymatu i awansie dc ekstra­
klasy, takie mecze, jak sobotni w

Radomiu, muszą wygrywać. Czy
dokonają tej sztuki — czas pokaże.

(1)

"Złota klinga"
dla srebrnego medalisty

PO MOSKIEWSKIM sukcesie, kiedy to wraz z drużyną polskich szpa-
dzistów LUDOMIR CHRONOWSKI z Cracovii wywalczył srebrny me­
dal, o tym utalentowanym szermierzu nie było zbyt często i zbyt gło­
śno słychać. Ostatnio jednak, o czym już donosiliśmy w poniedział­
kowym „Echu”, krakowianin wygrał liczący się turniej w Katowicach
o „Złotą klingę Hutnika” i to wygrał w bardzo efektownym stylu.
Przeszedł gładko dwie pierwsze tury eliminacji, miał nieco kłopotów
w trzeciej turze walk, ale i tę zdołał przebrnąć szczęśliwie i potem w

ćwierćfinale pokonał Mariusza Strzałkę 10:7, by w półfinale stanąć do
pojedynku z jednym z najlepszych polskich szpadzistów Leszkiem Swor-
nowskim z AZS Wrocław, którego rozgromił 10:2. W finale krakowia­
nin zmierzył się z jednym z młodych polskich talentów szpadowych
Wojciechem Mrozem z Zielonej Góry i wygrał pewnie 10:7. Warto też
dodać, że w eliminacjach pucharowych Chronowski odprawił „z kwit­
kiem” także najlepszego polskiego juniora, mistrza świata — Roberta
Felisiaka z AZS Wrocław (10:6).

Tak więc L. Chronowski uzyskał na planszach w Gliwicach cenny
sukces. Gratulując udanego występu, czekamy na następne. (1)

kojnie i bezpiecznie. — No i cieszy się, że bę­
dzie mógł teraz walić kawę na ławę.

— Na miłość boską, Peter, mów tą swoją
porządną wykształconą angielszczyzną. Przez
tę gadkę-szmatkę wychodzisz na ostatniego
dupka.

— Naprawdę? A tak pilnie przysłuchiwałem
się Makowi — zmartwił się Marlowe.

— Więc na przyszłość nie rób tego.
— Poza tym nazwał cię Radżą. Od tej pory

będzie to twój przydomek. Chciałem powie­
dzieć, „ksywka”...

— Zostaw tę gadkę, Peter!
— A ty się, bracie, odwal ode mnie!
— Dosyć już. Peter, nie ma czasu. Powiedz

Czeng Sanowi, że sprawa, którą...
— Ależ jest jeszcze grubo za wcześnie na

omawianie interesów — przerwał mu ze wzbu­
rzeniem Marlowe. — Chcesz wszystko zepsuć?
Najpierw musimy napić się kawy i coś zjeść,
a dopiero potem można zacząć tamto.

— Powiedz im to od razu.
— Jeśli to zrobię, będą urażeni, i to bardzo.

Wierz mi na słowo.
Król zastanawiał się nad tym przez chwilę.

No cóż — pomyślał — żaden interes płacić ko­
muś, kto się zna na rzeczy, i z tego nie ko­
rzystać... chyba, że ma się przeczucie. Bystry
biznesmen traci lub zyskuje wtedy właśnie,
gdy idzie za podszeptem intuicji, zamiast, jak
to się mówi, brać wszystko na chłopski rozum.

Ale ponieważ nie miał żadnych przeczuć ski­
nął po prostu głową. — Dobra — rzekł — niech
będzie jak chcesz.

Paląc papierosa przysłuchiwał się jak Mar­
lowe rozmawia z tamtymi i przyglądał się dys­
kretnie Czeng Sanowi. Chińczyk był ubrany
lepiej niż poprzednio. Miał na palcu nowy pier­
ścień z kamieniem wyglądającym na szafir, ja­
kieś pięć karatów.

(Ciąg dalszy nastąpi) (83)

z tym, że szanse „pasiaków” na

utrzymanie się w ekstraklasie są
coraz mniejsze. Pamiętajmy, że
Budowlani posiadając o 4 punkty
więcej od krakowian podejmować
ich będą jeszcze na własnym lo­
dowisku.

Zanim to jednak nastąpi obaj
rywale broniący się przed degra­
dacją rozegrają po kilka spotkań
z innymi przeciwnikami. Z uwagi
na zbliżające się święta najbliż­
szą serię gier wyznaczono już na

dziś. Cracovia zmierzy się w Ty­
chach z tamtejszym GKS-em.

Bydgoscy Budowlani wystąpią w

Bytomiu przeciwko Polonii, a w

pozostałych meczach spotkają się:
Podhale — Naprzód, Zagłębie —

ŁKS, Baildon — GKS Katowice.
(js)

telegraficzni?)

meczu Fio-

WARSZAWA. W towarzyskim
meczu drużyn młodzieżowych Pol­
ski i Bułgarii w piłce ręcznej zwy­
cięstwo odnieśli goście 23:18.

KATOWICE. Kolejne spotkania
finału „B” I ligi siatkarek przynio­
sły następujące rozstrzygnięcia: Ko­
lejarz Katowice — Czarni Słupsk
2:3, BKS Stal Bielsko — Gedania
3:0.

FLORENCJA. Piłkarze Peru po­
konali w towarzyskim
rentinę 1:0.

MONTE CARLO. Po
nad Adriano Panattą
znany szwedzki
Borg
międzynarodowego turnieju „Grand
Prix”. W ćwierćfinale grać będą
także I. Łendl, B. Taroczy, J. L.
Clerc, M. Orantes, G. Vilas, P. Ar-
raya oraz Y. Noah.

BUDAPESZT. Do decydującego o

1. miejscu gier międzynarodowego
turnieju siatkarek o „Puchar Sa-
varia” zakwalifikowały się repre­
zentacje ZSRR, Peru, Węgier i Ku­
by.

LENINGRAD. Druga reprezenta­
cja ZSRR zwyciężyła w międzyna­
rodowym turnieju hokejowym o

„Puchar Leningradzkiej Prawdy”.
MONTE CARLO. Książę Monaco

Reinier III ufudował specjalne na­
grody dla pisarzy i dziennikarzy,
którzy w swoich publikacjach wal­
czyć będą z przemocą w sporcie.

zwycięstwie
6:2, 3:6, 6:4

tenisista Bjoern
awansował do ćwierćfinału

PROGRAM I
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem ,

16.00 Dla młodych widzów:
Czwartek TDC

17.00 Dziennik
17.30 „W świecie ciszy” — pr. dla

niesłyszących
17.50 „Pęknięte serce” — wojsk,

film dok.
18.20 Wszystko o reformie — Pła­

ce

18.50 Dobranoc
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.15 „Umarli rzucają cień” —

pols. film sensac.

22.20 Pegaz
23.05 Dziennik
23.25 Melodia na dobranoc

PROGRAM II
17.30 Premiera w „dwójce”: „No­

ra S.” — film obycz. prod. NRD
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Telewizja Poznań na ante­

nie „dwójki”: Godzina z prof. S.

Stuligroszem
21.15 „Siódme nie kradnij” —rep.

film.
21.35 „Saga rodzinna” — pr. publ.
21.50 „Prawda i półprawdy o

Wielkopolanach”
22.10 Kwadrans z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialnoś­
ci.

(Dokończenie ze sir. 5)
Czyżyny: (niecz.). Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Pokonkursowa wyst.
maski tradycyjnej i współcz. (czw.
piąt. 14—18), KMPiK, pl. Centralny:
Galeria: Wyst. prac piast, dzieci
(czw. piąt. 10—20), Czytelnia: (czw.
piąt. 10—20), Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Wyst. ze zb. własnych — ma­
larstwo XIX i XX w. (czw. piąt.
11—17), Dom Polonii, Rynek Gł. 14:
Targi sztuki (czw. piąt. 12—17), Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego 24:
Fotografia wspólcz. (eksp. handlo­
wa).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-
19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel 999, zachorowania
i przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice, tel. Iwanowi-,
ce 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog., Laryng, N.
Huta, os. Na Skarpie 65, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek. Spół­
dzielnia Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6, I p. (pon 16.30—18.30, śr: piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71 -37 (16
—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—18), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al Planu 6-letnie-
go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81. tel 48-00-84 (6—22).

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,

Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), Kozłówek — Pa­
wilon, Dzierżyńskiego 36b.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17.

RADIO
PROGRAM I

15.10 Uwaga! Bądź przezorny na

drodze (Kr.). 15.15 Popołudnie St.
Młodych. 16.05 Muz. i aktualności.
16.40 Polsk. pieśni i melodie. 17.10
Dzień w Polsce. 17.15 Uwaga! Bądź
przezorny na drodze. 17.20 Koncert
dnia. 18.05 Czas refleksji. 18.30 Ar­
tyści w naszym studiu. 19.30 Uwa­
ga! Bądź przezorny na drodze. 19.40
Z naszej fonoteki. 20.05 Kalejdos­
kop dnia. 20.30 Koncert życzeń.
21.05 Kron. sport. 21.15 C. Franek
— Psyche. 22.10 Hydra — rep.
22.30 Rozmowy o kult. 22.50 Gra
M. Bliziński. 23.40 Jazzowa dobra­
nocka.

PROGRAM II
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00

Muz. intermezzo. 16.20 Fantazja,
nauka, praktyka. 17.00 Muz. 17.15
Publ. 17.35 Publ. 17.45 Muz. 18.05
Muz. 18.35 Komentarz zagr. 18.40
Ludzie i poglądy. 19.00 Kompozytor
tyg. — Fr. Couperin. 19.35 Świat
baśni — pr. na dobranoc. 20.00 W
muz. dialogu. 20.45 Nauka jęz. ros.

21.00 Recital wiecz. — S. Krajewski.
21.40 Wieczór lit.-muz.: Pułapka —

słuch. I. Fece. 22.10 Klasycy XX
w. — P. Hindemith. 22,50 Kroniki
— B. Prusa. 23.00 Tematy wiecznie
młode. 23.40 Wiersze J. Harasymo­
wicza.

PROGRAM IH
15.00 Serwis trójki. 15.05 Podsłu­

chane u innych. 15.30 Odkurzone
przeboje. 16.00 Zapraszamy do trój­
ki. 19.00 Czego nie zniszczył czas.

19.30 Sztuka pasji — J. S. Bach.
19.50 Czas nietoperza — ode. pow.
R. F. Strattona. 20.00 Minimax.
20.40 J. Kochanowski Psalmy. 20.45
K. Kąkolewski odkrywca czy kon­
tynuator? 21.00 Blues wczoraj i
dziś. 21.30 J. Parandowski — Spot­
kanie wśród gwiazd. 21.45 Reminis­
cencje muz. 22.45 24 godziny w 10
minut. 23.00 Zapraszamy do trójki.

PROGRAM IV
15.05 Panorama lit. 15.30 Popołud­

nie melomana (stereo). 17.05 Aud.
aktualna (Kr.). 17.30 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe (Kr). 18.00 Kla­
sycy syntezatorów (stereo). 19.30
Nad Niemnem ode. pow. E. Orzesz­
kowej. 19.05 Klasycy syntezatorów
(stereo). 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii (stereo). 21.00 Klub Stereo. 22.40
Nocne divertimer.to (stereo). 23.30
Głosy, instrumenty, nastroje


